SOBOTA, DNIA 7 STYCZNIA 1933 ROKU 


GR. 


W WARSZAWIE 1 NA PROWINCJI 
ROK XII 


w piątek G-g0 Stycznia mecz bokserski 


$wietni pieściarze czescy rozpoczynają swe tournee od stolicy Poiski 
Gwardia kierowników napadu -- Turniej hokejowy w Krynicy 
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is (California), 


Beverley Hi 15 grudnia 1932 r. 


Wiem, iż -w teresują 
się Frankiem Parkerem, a raczej 
Frazusiem Pijakowskim (Yanke- | 
si nie mogli sobie dać rady zwy | 
mawianiem jego nazwiska), jed- 


nym z najpopularniejszych gra- | jechać w'dalszą drogę. Nie ska- | 
pitulowałem -jednak tak łatwo:! 4 
poszedłem do sławnego opieku- | | 


czy Ameryki.. To.też byłem-b. 
szczęśliwy. £dv znalazłem się | 
pewnego dnia przejązdem w Be- | 


| 
ki 


i j 


w czasie w 
5 X1 m. o mistrzostwo : Pojski 

ol . 
Członek Sttafety Wisły — Zle 


kaca SZTAFETY 


lkiego „biegu narciarskiego 


Polsce interesują 


| sportowego“, 


||  Typowysstarszy Yankes o wy 


| | reszt 


|| szą pi s 
cze rozmawiają z -dziennikarza- 


(kawi Hills i-miałem okazię po- 


| znać Franka. 
szym klubie tenisowym. Los mi 
się jednak nie uśmiechnął Fra- 
nek wyjechał na dwa dni na 
wieś, a ja wieczorem musiałem 


na Parkera. pana Marcera Bea- 
sley'a. Beasley jest popularnym 
człowiekiem w Amervce. przed | 
stawia typ~t. zw. „mecenasa 
człowieka, który | 
| swój czas i dolarv poświeca pra 
wie wyłącznie na poparcie spor 
tu swego 'narodu. 


| 


że» być- za 


Zaczęłem go szukać w tutej- | dzonym 


łem'się. 


bajeczny woleista: 
Zrozumiałem, iż Frank jest uro- 
tenisistą 
Praca włożona w*tego 


nie pomyli- 


chłopea nie poszła na marne. 


„gołonej b. sympatycznej twarzy 
wita. mnie niezwykle uprzejmie. 


jony jest do ob 
mi, przychodzącymi o informa- 
Gie. 0-1£g0 pupili. 

— Szczerzę mówiąc. rad je- 
stem z nieobecności Franka, 
gdyż musi pan ze mną pogawę- 
dzić.. Nie lubię jak młodz; -gra- 


mi, przewraca to im niepotrzeb- 
nie w głowie. 

—.To ja odkryłem Franka! — 
mówi-Mr. Beasley z prawdziwą 


czem piłek w Milwaukee (Wis- 
consin) i miał zaledwie sześć lat. 
Zwróciłem uwagę na iego nie- 


zwykle szybki refleks przy ła- 
| paniu piłek 


w powietrzu i pomy- 


zmienia Swego kolegę Stan. Motykę 


DRUŻYNA- ZAWODNI 


która zdobyła mistrz 
pien 


owski tytuł w bie 
Dawidek. Bervch 


DO meczu wygranyim--przez - Węgrów 


bie wówczas co to mo- 


ślałem:so 


KÓW tek p; T . 
sztafetowym. d”lewa;i £ 
s; St: Marusarz level ZA | 


DRUŻYNY HOKEJOWE BKE i AZSu 
2:0. 


ą. widać, iż przyzwycza- | 
cowanią z =p] 


dumą. — Chłopak był zbiera- |. 


KS 


ZE ZZ TO ZO OO a IA 


Zgłoszenia 


w 
MIĘĄCĄ : 
państw. 


gdyż Norwegow 
I i nie zgłosili 


prezem aci 
wodu pre 
sta: W 


kich asów, jak Grottumsbraaien 
| ger „Ruud. 


Polska - J 
i ustria — 50, 
ników, Niemcy, — 00. „Au tria 50, 
Węgry — 20, Szwaicaria 19'(m. in. 
"o GM arar. hile e 
Chiogna, Kauiiman, Prager, Julen, Ru 
bi. Steuri, Trojani. oce). Czechosto: 
waca —. I8, HDW Runmumia po 14, 


do 


mistrzostw F. I S. 


fnnsbrusku : zamku ęto cyfrą impo- 
przeszło 300 zawodników z 20 


Nie są- to przytem wszyscy. 


ie. którzy ofi 


jabwie re 
(podobno z po- 


ześury Szweda płk. Fo!mqu- 


FIS.) wysyładą nieoficialnie ta- 


i Br- 


zgłosiła oficjalnie: 34 zawod- 


„Pomiędzy bramkarzami stoi najlepszy: gracz 


BKE 


Biażejowsky. 


| 


W: ostatnich 
chłopców do 18-lat Franek od- 
dał zaledwie dwa sety. W 1931 
r. na mistrzostwach chłopców 
do lat 15-tù, mój pupilek nie'prze 


Bulgaria, Szwecja i Jugosławia *po. 12 
Francja- i Japonia: (m 
Myagawa) po .8,. Fimandja —*6 Ho- 
landia — 3. Dochodzą do tego jeszcze 
MEeOK 


Włoch, Łotwy i Hiszpaniji. | 
 „lcjalnemi sędziami zawodów 
F.LS, zostali dotad mianówam 


“k Frey 
(Niemcy); Lunn: (Anglia) 


Lacqu (Fran- 


cia), Bonacossa (Włochy). 

rużyna Masachussets Rangers, któ- | 
ra reprezentować -będzie 
Pradze przybyła już do En 
szeregach startują m, im, 
Palmer. 


Amerykę w 
e AAN 
olirrypiyczycy: | 
Eaflehart i 


Garr son, 
Sandfort 


Dick. 


n, Adatchi'i'Ku- | 


i 


mistrzostwach grał ani jednego seta, 


Nie chciałbym przesadzać, ale 
uważam Parkera za najcudow- 
niejszego gracza. jakiego Świat; 
wydał („Frank is the most won- 
derful player the world has ever 
seen“). Trzeba było widzieć 
Cocheta podczas: ostatniego ie- 
go pobytu u nas, z jakiem zacie- 
kawieniem obserwował Franka 
w Forest Hill. Już kilka lat te- 
mu Tilden grał z nim mecze tre- 
ningowe i przepowiadał mu wiel 
ką przyszłość. 

Mr. Beasley coraz więcej się 
entuzjazmuje swym pupilem. 

— To kochane dziecko. stra- 
sznie się do niego przywiąza- 
łem. nie sprawia mi żadnego kło 
potu. nie pije, nie-pali. — Mam 
szczęście do mistrzów, to moja 
zasługa. iż świat podziwia Vine- 
sa, AllFsona i Suttera. i | 

Chciałbym wiedzieć, czy, 
Frank wspomina czasami .o Pol-| 
ste? i 

— O key! Wprawdzie Frank 
urodził się już w Stanach w Mil- 
waukee, ale jest on dumny, ze 


, Swego polskiego pochodzenia i 
| często marzy o swej drugiej cu- 


|czyć swą drugą ojczyznę. 


downej ojczyźnie „wonderful, 
country”. 

Szczerem życzeniem tego | 
chłopca, jest w tym roku zoba- | 
Nie | 
mogę mu tego odmówić, szcze- | 
gólniej, że nadarza się -dobra | 


i okazja. 


W lipcu będziemy w Europie, i 
gdzie Frank ma grać we. Francji | 


reślone bliżei drużyny Australji, | 


|i Anglii. 


W najbliższym czasie 
bezwzolednie nawiażę kontakt 


CESARE CHIOGNA 


à czasie świątecznego konkursu na 


z właściwymi osobistościami Ww 
Polsce, aby zorganizować wy- 
cieczkę do tego kraju. W po- 
czatkach lutego wyjeżdżamy do 
Nowego Orleanu gdzie na kor- 
tach Tulane University. Frank 
będzie trenował aż do czerwca. 
Pan niema pojęcia. jak ten 
chłopak cieszy się z perspekty- 
wy wycieczki do Europy. Wie- 
rzę, iż podczas lata zobaczymy 
się w Polsce — z temi słowami 
żegna mnie Mr. Beasley. 
Mierzewski. 


SKUPIEŃ — $..N. P. T. T 
w pełnej akcji podczas biegu ształe” 
towego w Zakopanem 


SKACZE 70 METRÓW 


skoczni Olimpiiskiei w St. Moritz. 


zm 


Jwues Ladoumegue, 
najlepszy biegacz 
irancuski wszystkich 
czasow, pada pod 
brzemieniem suro- 
wych, a niezawsze 
snrawiedliwych re- 
gut amatorskich. W. 
ten sposób przedsta- 
wia zdyskwalifiko- 
wanego mistrza pa- 
rvskie L‘Auto.w nu- 
merze noworocznym. 


Aa 


mri C 7. 


OSTRUŻNIAK (BRNO) 


"znakomity pieściąrz azeski wagi pól- 
ciężkiej wakzyć będzie w Warszawie 
przeciw Karpińskieenu i w Łodzi prze- 

ciw Kempie. 
2 


Brno. 2 stycznia. 
Reprezentacja bokserska Brna go 
towa jest już do wyjazdu do Pol- 
ski. Wyprawę tę chciała Morawska 
Zupa przedłużyć o mecz w Krako- 
wie, ale pertraktacje z Wawelem 
rozbiły sie o warunki finansowe. W 


międzyczasie jednak — jak przewi- | 


dywaliśmy — spór z Katowicami 
a raczej Policyjnym K. S. oparł się 
a, BP, Z. B., który w trosce a dalsze 


przyjacielskie stosunki polsko-cze- | 


skie zaproponował Morawom sto- 
czenie rewanżowego spotkania w 
drodze powrotnej z Łodzi czyń 10 
styczmia. Propozycia ta została w 
Brnie zaakceptowana i obecnie 0- 
czekiwane jest tylko potwierdze- 
mie zgody z Katowic. ? 

Ciężkie więc zadanie będą. mieć 
Czesi w Polsce. Natrafią na trzy 
naisilniejsze (obok Poznania) okre 
ui polskie. z których zestawić mo- 
¿na przecież ogólnopaństwową ře- 
prezentację. Trudno więc przypu- 
szczać, by zespół brneński wytrzy” 
mał wszystkie mecze. Jest to tro- 
chę zadużo, Rezultatu więc wybra- 
wy oczekuje tutejszy świat bokser 
ski z wielkiem zainteresowaniem. 
_ Zespół reprezentacyjny 
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Í 


| 


| 
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| 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 7 stycznia 1933 rokit. 


Na podbój trzech miast polskich 


arszawa - Lódź - Katowice 


przede dniu meczów bokserskich z nieoficialną reprezentacią Czechosłowacii 


starannie dobrany. Na specialnem 
zebraniu kpt. związkowy Janatka 
ustalił skład. 

Do wagi muszej wyznaczony Z0- 
stał Berdiek (Olimpia) znany iuż ze 
swych występów w Polsce przed 
2 laty. Dziś wzbogacił się on jesz- 
cze o tytuł mistrza C.5.R. Repre- 
zentuje klasę czołowych polskich 
„much“. Dwa razy przegrał z Pa- 
wlakiem., który ma szanse na trze- 
cie zwycięstwo, tembardziej, że od 
powiadać mu będzie sposób watki 
brneńczyka — dążenie do zwarcia. 
Bezdiek, choć młody, posiada wiele 
rutyny, gdyż w 30 walkach więk- 


rszość jego przeciwników repreze- 


towała wysoka klasę (Enekes. As 
böcek). W Brnie jednak ciągle iesz- 
cze jest mowa o wysłaniu zamiast 
niego utalentowanego Konecznego. 

Navratil (Żiżka) w wadze kogu- 


|ciei jest mistrzem Brna i Moraw. 


W ostatnich tygodniach. trochę 
przetrenowany. przegrał z Lhots- 
kym. któremu start w reprezenta- 
cii Brna uniemożliwia regulamin 
meczu z Łodzią: pochodzi cu z No- 
nego Jiczyna. Nawratil posiada wie 
le rutyny. Z 47 walk rozstrzygnął 
na swoja korzyść 29, a 10 ztemi- 
sowat. Jego legitymacją iest 
proszenić Węg. Zw. na walkę z 
Fnekcsem, podczas uroczystego vo 
witaja ozdobionego laurem olim- 
pijskim Węgra, Choć walkę te 
brneńczyk przegrał, ale w pięknym 


za- | 


stylu. Pokonał on m. in. Hoistattera 
(Bawaria), Weissa (Austria), a zre- 
|misował z Sergo (Italja). Walczy 
w niezmiernie szybkiem 
| Używa często krótkich seryj. 
zimierski j Matuszczyk jeśli się z 


W czwartek a godz. l3-ej przy- 
iechała do Warszawy reprezenta- 
cja bokserska Broa w niezmienio- 
nym. najsilniejszym składzie. o któ 
rego szczegółach piszemy obok. 

W piątek © godz. l2-ei w pot. 
stanie ona do walki z Warszawą, 
inangurniąc. miejmy nadzieję, serie 
cennych meczów. Stolica wystąpi 
też w składzie reprezentacyjnym, 
ią mianowicie (ad wagi muszej po- 
cząwszy): Matecki, Kazimierski, 


toba. Karpiński j Wocka. 

W składzie tym zastrzeżenia bit- 
dzić mogą iedynie waga kogneia, w 
której, kto wie, czy nie łepszy był- 
by Śmiech, oraz waga Średiia. Na 
pewne punkty Ficzyć może Brno W 
wagacli muszej, średniei i ciężkiej. 
Trudne. ale nie beznadziejne za- 
|damie będzie miał również Bąkow- 
ski oraz Karpiński. Cyran, Kazi- 
mierski oraz Sewervliak są raczej 
faworytanń, choć forma Czechów 
jest nieznana i może zaskoczyć mas 
w sensie niemiłym. Brno jest w 
każdym razie faworytem. 

Cięższe zadanie będzie 


miało 


tempie. 


Cyran. Bąkowski. Seweryniak. Do. | 


nim spotkaja. potrafią pohamować 
iego sprinterskie zdolności w rtin- 
gu. Spodenkiewicz natomiast da so 
|bie tade tylko, jeśli utrzyma go na 


Ka- | dystans. 


W wadze piórkowej wysłąpi Ze- 


Brae w niedzielnym meczu z fo- 
dzia. choć z drugień strony znako- 
mite wagi ciężkie Czechów dają 
im zgóry 4 punkty, Pawlak ma za 
sobą iuż dwa zwycięstwa nad Bez- 
diekem, ale tem miemmiej nie ła- 
two będzie mu wywalczyć dwa 
punkty. Clou meczu będzie walka 
| Chmielewski — Skrivanek. Gam- 
carek wynien wygrać z Dudikiem, 
walka dwu punelrerów Banasiaka 
i Kosmy zapowiadają się burzliwie, 
niejasne są losy spotkania Navra- 
fil — Zieliński i Zicliwka — Woż- 
jtiakiewicz. Ozdoba meczu będzie 
| spotkanie Ostrużn'ak Seidel, 
i który w ostatmiej chwili wzmocnił 
[szeregi Łodzi w wadze półciężkiej. 
1 Łódź walczyła dotychczas z 
Bruem dwa razy. W roku 1931 
zwyciężyli Połacy 10:6. tegoż roku 
w Brnie przegrali 7:9. Z za- 
wodników. którzy walczyli inż 
przeciw Czechom tym razem! star- 
tuje tylko Pawlak. Natomiast dwu 
łodzian. którzy zapoznali się z pię- 
ściammi Moraw, broni tvm razem 
barw Warszawy. Są to: Cyran i 
:Seweryniak. 


| 


limka (Heras). W eliminacji prze- 
grał z Menschikiem, ale ten jak się 
okazało miał przeszło 3 kg. nadwa- 
gi. a przytem i samo zwycięstwo 


chrztenn Zelinki, pieściarza utalen 
toówanego, ale nierutynowanego. 
Cyran potrafi wybić go z równo: 
"agi, ale pilnować się też winien 
przed silnym ciosam brneńczyka. 
Kosina (Żiżka) w wadze lekkiej. 
ciągle walczy jeszcze w zwolnio- 
nent tenipie, choć znacznie żywiej 
niż przed dwoma laty w Warsza- 
wie. Ma niezwykle silny cios a za- 
męczą przeciwników przez obiijanie 
im boków w dwóch pierwszyci! 
rundach, by w trzeciej zupełnie ich 
wykończyć. Z 35 walk wygranych, 
zwyciężył przez k. o. 26 razy. Li 
razy zremisował. a 13 przegrał. 
Jest bardzo rutynowany, gdyż wal- 
czył z takimi pięściarzammi jak: Sza 
bo, Bianchini, Schleinkoffer, Wag- 
ner, Herbst; jest on też jednym 
najmocniejszych punktów Brna' 
Poraz pierwszy na szersze wody 
wypłynie i Dudik (Żiżka) w w. pół- 
Średniej. Ma on coprawda za sobą 
iuż 30 walk, z czego 21 zwycięstw, 
a 4 remisy; jego pierwszym mię- 
dzymarodowym triumfem było zwy 
cięstwo nad Berankiem (Austria). 
którego pokonał i Chmielewski. Ta 
jemnica powodzenia Dudika leży w 
długich rękach, które rozumnie wy 


e 


Nie przegrana 


. lecz klęska 


Piłkarze niemieccy tozgromieni w Bolognie. Juventus na czele Ligi 


Bologna, 2 stycznia. 
Pesymzm towarzyszył wypra- 
wie piłkarzy niemieckich do Boto- 
gni. Gdy nadeszła pierwsza wia- 
domość o wyniku cyfrowym — 


Do Sztokho!mu 


jadą Chmielewski i wocka 


Henryk Chmielewski i Jerzy Wocka 
wyjeżdźają we wtorek 10'stvcznńia na 
międzynarodowe 
do Sztokholmu. Pierwszy start maja 
bokserzy polscy w piatek 13-go, a dru- 
gi w niedzielę 15-go b. m. oba w sto- 
licy Szwecji. Przeciwnicy ich są na- 
razie nieznani. Udział Ciunielewskie- 
go w meczu Łódź — Warszawa w dnin 
15 b. m. w Warszawie jest więc wy- 
kimczony. nd 

Zniesienie bojkotu Polski przez We- 
gierski Związek Bokserski, o czem już 
donosiliśmy w korespondencii z Buda- 
pesztu. nastąpiło na skutek powołania 
specjalnej komisji, której przedłożone 
zostało sprawozdanie z meczu Polska— 
Węgry w Poznaniu Komisja ta orze- 
kła, że zarówno polskim władzom bok 
serskim jak i kierownictwi ekspedycji 
węgierskiej można niejedno zarzucić 
i zgłosiła wniosek zniesienia boikotu 
Polski, co Zarząd Węgierskiego Zwią- 


został zku Bokserskiego zaakceptował. 


Na śniegu i lodzie 


W czwartym dniu konkursów kon- 


Trasa wymosi dla seniorów 12 kim. 


nych w Zakopanen rozegrano wyśce | dla pań i iuniorów 6 klm. 


o nagrode p. Prezydema Rzeczyjposipo 
tei Warunki trudne: 16 przeszkód wy 
sokoci ok 140, szeroko ci 400. szyb- 
kość 425 mtr.lmin. Startowało 33 komi, 
wyścig ukończyły 23 konie, 

Zwyciężył por. Nowak (7 pac) na 
kotin Oliwer — 0 okt. knn, 2) kpt. 
Mrowiec (6 pal) ma Moskalu 4 pkt, 3) 
kpt, Mrowiec na Sabince 8 pkt., 4) por. 
Juszczak (9 p. uł.) na Momne 9 pkt., 
5) ex-aequo — por. Dąbski-Nehrlich 
(7 DAK) na Nero. ta Polusin i Domi- 
no, por Roicewicz (25 p. uł.) na The 
Hoop, por. Dożanowski (2 p. szw.) na 
Ostrym po 12 pkt. 

W konkursie cywilnym zwyciężył 
Wiekemhagen na Elma — czas 76,8, 2) 
Wickenhagen na Turku 80,2, 3) Gawlik 
wa Mark zie i Świdrowski na Butli 

Skijoring wygrali: 1) rtm. Turyczym 
ira Orderze -- narciarz Szymdler, 2) 
por. Zwau na Jaskólce — nar. Mietel- 
ski. 3) por. Potmemacki na Gryzeldzie, 
narciarz Kuś, W drugim zjeździe: 1) 
por. Potnerancki ua Izoidze — mar. 
Kuś, 2) por. Kocieiowski na Pikadorze 
— nar. Ochotnicki, 3) por. Garbacki na 
OQmarze — mar. Szyndler, 

W turnieju hokejlowym w Smokow- 
cu weżmie udział drużyna Krynickiego 
Towarzystwa Hokeiowego. która wy- 
jechała we wtorek do Smokowca w to- 
warzystwie swych licziych zwolem- 
ków, K.T.H. spotka się tam z silną kom 
kurencją. Startuia: B.B.T.E. (Buda- 
reszt), Wachring (Wiedeń), Troppaner 
E. V. i 6 drużyn czeskich: Prostejov, 
Slavia. Slovan. I. C. L. T. K. i SK Vy- 
soke Tatry z LTC Praha na czele. 

Henryk Muckenbrunn. ieden z pio- 
lierów narciarsiwa w Polsce, nasz P 
inistrz, który ostatnio przebywał w 
Chamonix przyjeżdża definitywnie do 
Polski na Igrzyska Zimowe Makabi. 

Kurs sędziów i Instruktorów narciar- 
sich zakończony został w Zakopanem. 
Dyplomy. wydano 250 osobom. (r.) 

Polskie Towarzystwo Turystyczne 
„Beskid Ślaski" w Czechosłowacji u- 
rzadza w niedzielę, dnia 8 styczna 
1533 polskie wewnetrzne eliminacyine 
zawody narciarskie na Kozubowej. ko- 
lo; Taie iowa w Czechostawacii 


' 


Stopery elektryczne 


są bezkonkurencyjne 


Olbrzymi postęp sportu, sypiące się 
jak z rogu obfitości coraz bardziej wy 
śruhowane rekordy sprawiły, że obej- 
rzano się za doskonalszemi sposoba- 
mi mierzenia czasów. Zegarki ręczne 
od dłuższego czasu nie zadawalały. 
dokładność ich bowiem zależała W 
zbyt wielkim stopniu od tudzkich błę- 
dów. 

Na Olimpiadzie w Los Angeles po 
raz pierwszy wprowadzono elektrycz- 
ne mierzenie czasów („oko” foto-elek- 
tryczne), dające dokładność do 1/100 
sekundy. r 
by nieoficjalnie, a wyniki przedstawio 


zawody. bokserskie , 


Zastosowano je tytułem pró, 


3:1 dla Włochów — trochę opty- 
mizmu wkradła sie w serca Niem- 
ców — nie było więc tak strasz- 
nie. Gdy jednak przeczytano pierw 
sze wiersze relacji, okazało się. że 
było gorzej niż przyptiszczano. 1:3 
było bawiem nie porażka. ale klę- 
ską. osłaniało w Sposób tiktowmny 
przebięg gry. która powinna była 
się zakończyć przegrana 6:0 aibo 
AK 


| Miedzy obu zespotwni była tóż- . 


'nicd klasy. zwłaszcza jeśli chodzi 
o linie ofenzywne. A obronami mie 
wygrywa Sic qaneczi — to słata 
| prawda. 
| Atak | potioc Włochów były u- 
|lepiolte z idiei gliny. Być noże 
Niemcy ntel pewna mikatską wie- 
dzę dość zuaczyą, ale Wlasi opa- 
nowali równie dobrze arkana tech- 
niki a wwieśli do gry nadto ducha 
walki, przehojowość, energię. zde- 
cydowanie, à przedewszysikiem 
szybkość, uieprasvdopodobną 
wprost szybkość akcii + ruchów, 
Graczem, który pod temi wzglę- 
dami zbliżył się do ideału włos- 
kiego. był ieszcze Ślązak Malik. 
który iednak hvł słaby technicz- 
nie. a nadto nie znajdował zrozu- 
mienia, swych partnerów. Pomoc 
zawiodła zudetnię taktycznie, tak 
że na bolsku byty luki, które 
bez trudu penetrowali gracze wto- 
| sey: Na wysokości zadania stała 
tylko abrona: Haringer 1 Wendi 
|ordż obaj bramkarze lacob i. zaste 
, pujacy go po kontuzi, Buchloh, 
Włosi grali znakomicie. choć 
rodacy ich wważaja że zawiędii. 
Równy udział w zwycięstwie maja 
wszystkie linie a niezwykłym dqu- 
|clmu ofenzywiiym. Ten nieprzebra- 
:ny rezerwuar graczy klasowych, 
z którego może «czerpać kapitan 


U 


| 


li potege piłkarską przewyższają- 
|cą Austrię, 

Gdy Monti został kontuzjowany, 
zastąpił go Colombari i wartość 
drużywy włoskiej nic nie mciarpia- 
la. 

Początek zawodów ziapow iądał 
się setsacyjnie. Kobierski onia li- 
nię pomocy, podaje Rohrowi — sil- 
jny strzał w róg i Niemcv prowa- 


związkowy Pozzo. stwarza z [ta- | 


(której wyrazem noże być 
tek rogów 1:1. 
Wyrównanie pada w 23 min.: 
Orsi podaje Ferrariernm. ten zMów 
Schiavii. który przepuszcza piłkę 
do Meazzy — 1:1... W 4 mimty 
| potem prawoskrzydłóowy Constan- 
tipo uzyskuje prowadzemie. Ataki 


stos(t- 


Po przerwie Schiavio  nzyskuje 
jeszcze trzy bramki. ale sędzią i- 
zitaje tylko jedna, Nicrnev zipel- 
nie opadli na siłach, atakuią tylko 
Wiost. T tak iż nozostaie do koñ- 
DRA 


Rzym, w stycziiin. 

| Podczas gly nasi piłkarze za- 
wisi iuż buty na kotkach we 
| Włoszech mistrzostwa piłkarskie 
Isa w pełui rozwoju. wre tam i kl- 
pi. 

Każdy tydzień przynosi nowe e- 
[moze I mimo że sytnacja w td- 
heli jest dość Jasna. wszyscy Ocze- 
kujia wa jakieś przesmięcia. zrywy 
drużyn ze środka tabeli. 

Na czełe tabeli usadowił 


się 


14-krotny mistrz Juventus z Torino! 


(1905. 1926, 1931, 1932), zespół u- 
ważańy za tlajlopszy w Eurapie. 
Miventus zdobył w 11 grach 18 p. 
I stos, bramek 27:7. Szezęśliwyini 
strzelcarni byli nałozęściej: prima- 
ballerina Jiventisu. inmortlowany 
z Ametyki Pobtdhiiowei Orsi, Fer- 
rara i Vacchina. 

Sensacją iaibliższej przyszłości 
będzie mecz Juventus = Anthro- 
siana z Mediolanu (15 qnarca). Dwa 
te zespoły spotykaja się nie poraz 
pierwszy i maja stare porachunki. 

Ambrosiane czeka jeszcze Cęż- 
ki mecz z przypadkowyjn zdobyw. 
cą zeszłorocznego puharu europej- 
skiego Bologna. która dochodzi do 
formy i wygrała z Napoli 3:1 i z 
j Casale 4:3. Bologna wraz z Roma 
piastuje 4-te miejsce z 14 pkt. 

Drugiego miejsca w tabeli trzy- 
ma się ostatkami sił Napoli (11 gier 
7 pl. który przechodzi wyraźny 
kryzys formy. Tem sie tłumacza 
|iego porażki 1:3 z Bologną į 2:3 z 
Roma. 

Tak więc I2-tyv tydzień rozgry- 
wek o mistrzostwo włoskie wy- 


ne Kongresowi były więcej niż zado-| dzą 1:0. Ale impet ten trwa tylko |kazuje równa prawie siłę bojową 


walające. 

W ćwierćfinaie stumetrówki złapano 
up. Tobanowi na stoperach ręcznycii 
czas 10,4. Stopery elektryczne wyka- 
zały — 10.53. 10.7 Simpsona dokład- 
niej wyglądało jako 10.74; 10.7 Met- 
caha — 10.77, 10.5 Jonatha — 10.68. 

W półfinałach: 10.7 Tolana — 10.81; 
10.6 Metcalia — 10.65 W finale apa- 
rat zarejestrował i Totanowi i Metcal- 
fowi po 10.38 (ręczny 10.3), wobe 
czego sędzia naczelny Kirby propo- 
nował uznać obu za rekordzistów Świa 
ta. Projekt ten został odrzucony, gdyż 
sędziowie uznali Metcalfa — drugim 
na taśmie tak, że oficjalnie nie było 
martwego biegu. 

Na 200 mtr. w ćwierćfinałach czasy 
hyły:  Metcalf 21.5 — 21.59; Tolam 
21.5 — 21.56: Luti 21.4 — 21.45; Jo- 
math 21.4 — 21.48. Półfinały: Metcalf 
21.5 — 21.52; Tolan 21.6 — 2151. W 
finale stoper elektryczny wykazał To- 
lanowi fenomenalny czas 21.12, a sto- 
per ręczny tylko (I) 21.2. 

Tak znakomite rezultaty stoperów 
elektrycznych predestynnją je na cza- 
somierze przyszłości. Przypuszczalnie 
już na Olimpiadzie berlińskiej zdobędą 
one sobie oficjalne prawa obywatel- 
stwa. 


10 minut. Włosi dochodza do glosu 
1i mie oddają iuż iniciatywy do koñ- 


jc powiększając swoją przewagę, 


wszystkich drużyn z tendencją na 
iboprarwę miejsca ze strony Bolo- 
gny i Ambrosiany. Ale o niespo- 


Wiener Bislaui Verein 


w Warszawie 


rozegrają na 


H '_4 
 Dwmn 


Mistrzowie Krynicy i Zakopanego 


stadjonie Legji 


mecze 


JARSZAWY 


1) w piątek, dn 74 © 
2) w sobotę, dn. ” RED 
Początek zawod w dni 


Dojazd autobuses 
I 
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~ 


EFT a 
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Siua nadal szybkiemi skrzydłami.. 


z! 


| dziankę nie trudno. a szczezgólniei 
w sporcie. gdyż jak powiadają 
Włosi: los jest kapryśny i tiezna- 
ny iak kobieta. 

Eug. 


Edmonton 
zdobywa puhar $t. Moritz 


ST. MORIZ41.—— Teh-wl. — Li= 
uały turnieju hokejowego o złoty pu- 
har St. Moritz przyniosły wyniki na- 
stępujące: Edmonton Superiors — LIC 
Praha 3:0 (1:0. 1:0 1:0); EHC St. Mo- 
ritz — Cambridge 3:0 (0:0. 3:0, 0:0). 
Team Anglji — EKE Engelman. 4:2 
2:1. 1:1 1:0). W poprzednim dniu 
Praha pobiła St. Moritz 5:0. a 
Engelman Cambridge 11:0. 
wreszcie Edmonton — Anglję 13:1. 

Trzeci mecz międzypaństwowy Au- 
stralja — Amervka w Adelajdzie wy= 
grali znowu Amerykanie w stosunku 
| 8:4; Vines pobił tym razem Crawforda 
| bez trudu 6:2. 6:1. W barwach Au- 
'stralii grali Maon- Ọnist. Crawford 
i Hopmau. 

Franta Nekolny zadebjutowat w Ame 
ryce w sposób imponujący. Startując 
po raz pierwszy w wadze Średniej po- 
bił pewnie na punkty b. mistrza świata 
ince Dundee, 


Nową porażką zakończył się mecz 
Poł. Afryka — Anglia w Johannesbur- 
gu. Anglicy przegrali w identycznym 
stosunku jak za pierwszym razem 2:6. 

Rapid został zaproszony do Szkocji 
na 21 stycznia i rozegra w Gilasgnwie 
mecz z czołową drużyna Glasgow Ran- 
zz 


Sport jeździecki 


i jego pismo 


Sport jeździecki w Polsce — pomi- 
mo świetnych naszych tradycji w tei 
dziedzinie — jest w stanie wegetacji. 

oza wojskiem uprawiają go nieliczne 
tylko jedomstki z pośród spoteczeń- 
|stwa cywilnego. 
|_ Jest to z wielka ujma dla kuitury 
lizycznej ludności — konna jazda bo- 
wiem jest sportem wszechstronnie ćwi- 
czącym ciało, wyradiającym odwagę i 
krzepiącym ducha, To też w krałach 
wysoko kulturalnych jak Anglja, Fran- 
cja, Niemcy; Szwajcarja, Włochy — 
Sport konny jest uprawiany nietylko 
z zapałem ale t pietyzmem. 

W Polsce zaczyna on się budzić do 


jest oczywiście prasa. 

Z radością też witamy pojawienie się 
w nowej formie znanego czasopisma 
„Jeździec i Hodowca", które zapowia- 
da i w pierwszym numerze już to 
realizuje — rozszerzenie swych M- 
mów dla spraw hipp:ki. 

Na czele tego wydawnictwa stanął 
znany bippolog, b. dyrektor departa- 
mentu chowu koni t vice prezes Pol- 
skiego Związku Jeździeckiego — inż. 
Jan Grabowski co daje nam gwaran- 
cię. iż pismo będzie postawione na po- 
ziomie zachodnio-europejskim. 

I rzeczywiście, porówny wuiąc numer 
pierwszy „Jeźdźca i Hodowcy“ z za- 


| granicznymi: Le Sport Universe] ilu-| K 


istrć i Sankt Georg — nie widzimy mie- 
|dzy temi pismami żadmej różnicy. TO 
| też „Jeździec i Hodowca“ wdziękiem 
| swej szaty i wyjątkowo urozmaiconą 
treścią, której autorami sa kierawni- 


cze osobistości w hodowli. wyścigach 

i ieźdz'ectiwie — zdobywa czytelnika, 
ho= zsglrPĘLEK, 

ń ta r Ty "wszyscy 

i hinpl- 


życia — i jednym z jego krzewicieli| p 
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korzystuje; walczy Ma dystans, nie 
dopuszczając do siebie przeciwni- 
ka. Jego direckty wywalczyły mu 
|miejsce w reprezentacii. bowiem 


było mocno wątpliwe.  Warsza- | Stqąecki, zdyskwalifikowany za nie 
wa _ będzie międzynarodo wyud | odpowiednie zachowanie się, mimo 


specjalnych próśb przedstawiciela 
IŁ. I. G. nie został „ułaskawiony*. 
Skrivanek (Heros) jest asem a- 
|tutowym zespołu brneńskiego. W 
Łodzi walka jego będzie clou wiv- 
czotu. Inteligentny ten bokser za 
| WSZ pokazywał w Polsce wysoka 
jklasę. Stały reprezentant Czecho- 
słowacji ma za sobą 79 walk (55 
zwycięstw, 9 remisów, a 15 poru- 
żek). Jedenaście razy spotkał się 
|Z Polakami, a przegrał tylko dwa 
razy z Majchrzyckim i z Seidleni. 
Pokonał natomiast Mizerskiego x. 
o. Wieczorka i Trzonką (po dwa 
razy) i Kłodasa. przyczem ostat- 
nich dwóch w ciagu jednego wie- 
czoru. Zremisował z Wystracheni 
i Seidlem. Specjalnego stylu w wa! 
ce nie posiada. Do każdego prze- 
ciwnika potrafi się przystosować. 
Ostrużniak (Żiżka), od szeregu 
lat mistrz i reprezentant Czecho- 
słowacji, przeszedł już zenit swych 
możliwości. Powoli się starzeie. 
Brak mu oddechu, a ciosy choć na- 
dał silne, straciły wiele na celno- 
ści. Mimo to „Ostec* ciągle jest za- 
wodnikiem o klasie jakiej w Polsce 
nie mamy. Dlatego też walki jego 
z Zielińskim, Karpińskim i ew. Wy- 
strachem dostarczyć mogą cięka- 
wego materjału. | 
| Ambrozowi (Żiżka)  mznanenm 
¿przez prezesa związku węgierskie- 
go — Kankowskiego. za najlepszą 
ciężką wagę Europy, znów nie da- 
„nem będzie ujawnić w Polsce 
swych możłtiwości. W Warszawie 
będzie mieć za przeciwnika Woc- 
kę, a przeciwnik łódzki znaczy da 
niego tyle co nic. Ambroz — nar- 
czyciel w szkole (paradoks!) ma 
za sobą 69 walk a tylko 5 porażek: 
Dzięki swej niezwykłej intuicji i ia 
teligencji większość walk zakoń- 
czył przez k. o. W pokonanem po~ 
lu znaleźli się Niemcy — Ramek. 
Haymamm. Schweitzer. Węgrzy — 
Kórost, Bokodi, Włosi — Bruggio- 
ti, Lorio, Szwajcar — Rangiel, Au 
striale ——Anderschiifz" Wacka i w: 


TMTYCH, 
Kierownictwo ekspedycji powie- 


rzono DP. Kocandzie i Manoszko- 
wł. 

Mecz łódzki, otwiera cykl waik 
o pular rady miejskiej m. st. Brna. 
ulunudowany dla zadokumentowania 
braterstwa dwu _ „słowiańskich 
Manchesterów*. Spotkanie to miał 
prowadzić sędzia neutrainy, ale 
ŁOZR. kierowany _oszczędnoŚCia: 
mi, zwrócił się do Brna z prośbą © 
zezwolenie prowadzenia zawodów 
przez poznańczyka. na co Mor. Żu- 
pa zgodziła sie z tem  zastrzeże- 
niem, że i rewanż prowadzić będzie 
prażanin, miast wiedeńczyka czy 
Węera. 

Czy aby ta oszczędność potem 


się nie zemści? m. lip. 


| EOT a Mik M w W WO 


Kronika zagraniczna 


gers. 

Za najlepszych kolarzy . szosowców 
Belgi!, kraju uaiiepszych kolarzy świa- 
ta, są uważam następujący zawodnicy: 
G. Rommsso. J. Arts, G. Lemaire, J. De 
muysen J. Verwacke, R. GłhysSels, 
F Haemerlynck. 

Szereg gwiazd tenisowych udekora- 
wano w roku bieżącym medalami „sa 
|zasługi na polu sportu: we Francji Ho- 
ty medal otrzymali Borotra. Cęchet, 
Brugnon (poza niemi tylko TarB). w 
Niemczech plakete państwową Przy- 
znano Crammnowi i Prenttowi 

Admira (Wiedeń) pokonała F.C. To- 
rino w Paryżu w stosunku 7:1. Bram- 
ki strzelili Stoiber. Facco j/Btssonr. 

Wynalazca rzutu karnego ITlandczyl: 
Mac Crum zrnarł W tyagi dniach. Ou 
to, jako człowiek związ! irlandzkie- 
go, wprowadził W roku 15%0 jedenasto- 
netrówkę dotad boylElm  nafcięższe 
nawet przew'nienye Jafrano zwykłym 
rzutem wolnym. Wy Osek Mac Gruma 
zatwierdził lutermągonal Board W To- 
ku 1891 7 i s 

Jeszcze jedną koDSEkwencja $W- mej 
gry Austrjaków w Londynie lest sen- 
sacyjne oŚwiadczeie prezydenta F 1. 
A Rimeta Że Anglija wezmie u- 
dział w mistpfOstwach świata w roku 
1934 we Włoszech Anglia musałaby 
wstąpić w tm cem do F.ĄL 

Do akademickich mistrzostw Szwaj- 
carii W narciarstwie w St. Moritz zeo 
silo się 500 studentów Z całego Światu 
(nawet z Kanady). 

Jack Peterson, amzieisig bokser wa- 
gi ciężkiej pobił PO nieprzekonywnuia- 
cej walce Niemca Schódratha, 

W Miirron na trasję SIvnnego zjazdu 
O phar Kandahar zorganizowano sia- 
lom. Wygrany Przez Anglików Reabur- 
na Í Clyda Przed studentanm szwajcar- 
skinti. 

Konkurs skoków w Arosa wygral 
(aumman (60 mtr.) przęd Chicgma (61 
nem.) i Raymondem, 

Turniej tenisowy zimowy w Paryżu 
wygrał Bernard. bijąc bez trudu Lan- 
dry 1:5, 6:3. 6:1: wśród pań nalepsza 
była Goldschmidt biiac Frevilte 6:4, 
8:6: gra wójma: Bemard. Boussus- 
Jones. Burwell 6:1. 4:6. 6:3, 5:7 6:4. 

Nekolny walczyć bedzie w wadze 
średmiel | pierwszym jego przeciwni 
kiem amerykańskim iest b. mistrz $w. 
ta Vince Dundee 
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_ pień, który poczuł się 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 7 stycznia 1933 roku. 


„»Tomter jest świetnym pedagogiem”... 


Co mówi Skupień 


o nowym trenerze norweskim narciarzy Polskich 


Chcąc się dowiedzieć, co są- 
dzą zawodnicy o tremingu Z no- 
wym trenerem, zwróciłem się 
po informacie do Skupienia. Sku 
obecnie 


troche raźniej na sercu po 0- 


_ statnim biegu (od trzech lat miał 


1 


E 
i 
f 


w biegu sztafecowym jedno pier, 
wsze miejsce, a dwa drugie 
zaczął mówić wesoło: i 

— Ponieważ Norweg nie wiel 
dział, jaką mamy zaprawę, więc, 


rozpoczął pracę od samego po-! 


| 


czątku i to z dokładnym planem 
i rozwagą. Nasz pierwszy tre- 
ning z Norwegiem to był lekki 


spacerek, na dystansie jakich 7, 


"wał nam w różnym terenie, róż) 


~ 


kim., podczas którego pokazy- 
ne sposoby jakiemi chodzą Nor, 
wedzy. Więc jak chodzą w 
terenie płaskim i lekko w dół o- 
padającym. Nogi wtedy prawie 
nic mie pracują, a posuwanie się 
polega na harmonijnei współpra 
cy'rąk, nóg i całego ciała, nad- 
zwyczaj ekonomiczne, bez zuży 
wania sił. 


Lecz gdy przychodzi podbieg, 
a wie się, że nie jest zbyt dłu- 
gi, należy iść pod górę cały 
czas biegiem, ostrym zrywem. 
Doszedłszy do szczytu tożpoczy 
na się znowu praca spokojne- 
mi ruchami, czyli możliwie naj- 
bardziej ekonomiczne wykorzy- 


— 


ARCHAMBAUD 
nieoficjalny rekordzista kolarskiego 
biegu godzinnego, po wyczerpujących 
zawodach sezonu odpoczywa w wiej- 

skiej posesji swoicli rodziców. 


HAROLD 


słynny aktor filmowy. w czasie wyw czasów zimowych w St. Moritz. z za- | 


palem uprawia 


MOMENT SPOTKANIA. HOKEJOWEGO LECHJA — AZS 5:0. 
Przy krążku widzimy Sokołowskiego.który na meczu we Lwowie zdobył 4 bramki, przewyższając techniką i ru- 
tyną wszystkich ‚swoich kołegów o klasę. 


stanie sił. co wchodzi w rachu- 
bę nietylko przy biegach na 18 
klm., lecz głównie przy biegach 
długodystansowych, na które 
Norwedzy kładą wielki nacisk. 

W terenie lekko falistym, dał 
nam Norweg do zrozumienia, że 
nie chodzimy tak jak się chodzić 
powinno. Nasi zawodnicy cho 
dzą za sztywno, bez głowy i 
techniki. Może nie powiedział 


nam tego trener wprost, lecz dał) noczesny start. Biegi takie pro- 


nam to do zrozumienia. Żad- 
nym trudnym terenem, Norweg 
nie przejmuje się, wybierając 


wadziły pod górę na dystansie 
niewielkim, do 500 mtr. 


tempem 
przy 


na wszelkie przeszkody teremo- | równoczesnej spokojnej i ekono 


we i uczy jak je brać należy. 
Po kilku takich spacerkach, 
począł stosować technikę 


wów, dając nam wszystkim rówmaleńką skocznię na 


micznej pracy. 
Codziennie, przy każdym tre- 


zry- ningu prowadzi nas Tomtęr na 


Lipkach, 


Chodzi 
mu o to, by nas w ten sposób 
trasę nie omija żadnych prze- nauczyć brać -ostrem 
szkód, lecz właśnie wali wprost| wszelkie górki w terenie, 


MIGAWKI -Z TRENINGÓW NA JEZIORZE KAMIONKOWSKIEM 


1) Kalbarczyk na starc.e. 


) zyk 2) Nehringowa i Kalbarczyk w otoczeniu kole” 
gów — łyżwiarzy. 3) Nehringowa wśród dziatwy. 


4) Znana leklkoatletk? 


Now acka. 


gdzie każdy z nas, bez wyjątku, 
czy iest skoczkiem czy nie, mu- 
Isi skakać, jakieś 5 razy. Nie 


Pierwsze treningi łyżwiarzy 


Nehr naowa i Kalbarczyk na Jeziorze Kam onkowskiem - Nowe talenty wśród biegaczy AZS'u 


Gdy tylko pierwszy mrozik 
Skuł jako tako wody jeziorka 
leżącego tuż obok parku Pade- 
rewskiego, a zwanego Kamion- 
kowskiem, odważniejsi łyżwia- 
rze poczęli chyżo pomykać po 
idealnej tafli lodowej. 


Pod tym względem palmy 
pierwszeństwa nikt mi chyba w 
tym roku nie odbierze. bo już 20 
listopada r. ub. stawiałem kro- 
ki ma lodzie straszliwie trzesz- 
czącym, a nawet uginającym się 
pod ciężarem łyżwiarza, Od te- 
go czasu nie ominąłem ani jed- 
nej okazji i obecnie chlubię się 
tem, że już. odbyłem 11 tre- 
ningów. 

Coprawda Austriacy mają ich 
w obecnej. chwili przeszło 60..., 
ale to trudno. my nie mamy ani 


LLOYD 


narciarstwe 


| 


| 


i 
| 


ostrej zimy, ani sztucznego 


lodu... 
W ostatnich dniach jeziorko 
Kamionkowskie zaroiło się od 


łyżwiarzy, trzymających się tej 
zasady, że „lepszy rydz niż nic“. 


| 


[| 


berga, który ubiegłej zimy za- 
lecał nam „dużo treningu na 
styl, przy  jaknajmniejszem zu- 
życiu sił fizycznych“. 

Zasada ta jest słuszna tam, 
gdzie z lodu można korzystać 


Nawet i pierwsza rekordzistka przynajmniej w ciągu 4-ch mie- 
świata p. Nehringowa skusiła się| sięcy w roku. 

na trening. Coprawda była o0-| U nas, polegając tylko na tre- 
krutnie niezadowolona z paty-| ningu w kraju jest to wręcz nie- 
ków, cegieł i t. p. przedmiotów į możliwe. To też Neliringowa 
nieuprzątanych przez nikogo, a| nosi się nawet z myślą poniecha 
narażających jeźdźca co chwila | nia startów w sezonie bieżącym. 


na upadek. Również i dzieci, ko- 


rzystając z teryj, świątecznych, na jeziorku 


Wśród łyżwiarzy trenuiacych 
przeważali azete- 


bardzo przeszkadzały w trenin- | siacy, którzy pragną nadal ucho- 


gu. 


dzić za najlepszy w Polsce 


Ciekawą jest rzeczą, że dosko | zespół łyżwiarski. Już po paru 


nała łyżwiarka rozpoczyna nau- 
kę jazdy od początku. Czyni to 


| 


treningach widać było iak ol- 
brzymi krok naprzód zrobiło u 


ze względu na wskazówki Thum- nas łyżwiarstwo wyścigowe. 


Na mistrzostwa łyżwiarskie Zakopa- 


nego, które rozpoczynają sic 6 stycz- 


ma i potrwają do wiedzieli zieżdżą się 


lelita łyżwiarstwa polskiego Oraz wie- 
„le pierwszorzędnycji sił zagranicznycji. 
IZ Polaków stantować będa: bary Biko- 


równa — Kowalski, Rudnicka — Theu- 
er, oraz Cukiertówna, Iwasiewicz, Sta- 
niszewski, Noskiewicz, z Katowic Gro- 
bert, Kaler, Breslauer i być może Po- 
powiczówma. Poza konkursen! Sojka i 
rodzeństwo Kałus. które z powodu zbyt 


młodego wieku (11 lat) nie nioże brać 
I 


| 


c l 


udziatu w konkursie mistrzowskim, 

Przyjadą też licznie łyżwiarze z 
Czechosłowacii, którzy ten Start uwa- 
żają jako rewanż za wyjazd drużyny 
polskiej na Igrzyska Słowiańskie. M. 
in, startują małż. Gerschman z Opawy, 
Fritzi Heriner i Loser: Niemcy przy- 
syłają Ulę Schwarz, Hoclinera i Noaka. 
Węgrzy: Lucy Pallo 1 Billinger oraz 
Weinwunm. Nazwiska Austriaków mie 
są jeszcze znale. 

„Program przeweduie jazdę pań, pa- 
nów i parami. 


SME 


SŁYNNA LOTNICZKA AMY MOL LISON NA TORZE SANECZKOWYM W ST. 
„Dziewczyna z Nieba* doznaje nowych emocji: widzimy ją na drugiem miejscu, za 


wym — Jack FHeatonem. 


A więc największe nadzieje w 
sprintach rokuje Strzyżewski. 
Zawodnik ten okazał sie nader 
pojętnym uczniem i kierując się 
innemi wskazówkami przyswo- 
il sobie styl Thunberga, copraw- 
da jeszcze z błędami, które jed- 
nak napewno zdoła wkrótce usu 
nąć, 

Również dobrze. lecz już w 
biezach dłuższych, zapowiadają 
się Dobrzyński, Mazurkiewicz i 
Tarnowski. 

Znana lekkoatletka Nowacka 
jest w tym roku pierwsza z pań, 
które odważyły się na trening 
na trzeszczącym lodzie jezior- 
ka. Dowcipni nawet twierdzą, że 
duże postępy zrobiła tylko dla- 
tegi, iż z obawy  utopienia Się 
jeździła bardzo szybko. O sobie 
'zaś powiedzieć mogę tylko ty- 
je, że czuję się zdolny już teraz 
do pobicia niektórych rekordów 
| Polski. 7%, 
| Niestety, jeziorko Kamionkow 
„skie ubiegłej niedzieli zakończy- 
ło swój żywot jako tor łyżwiar- 
ski: spadł mokry Śnieg, który 
zepsuł zupełnie nawierzchnię lo- 
du. Czekamy więc znowu jak 
zmiłowanią nowej okazii do tre- 
ningu. Kalbarczyk. 


MORITZ. 
słvnnvm kierowcą bobslejo- 


chodzi mu tu o wpoienie nam 
techniki skoków. lecz 0 opan0” 


wanie nart, nawet  wówcze: 
kiedy narciarz traci chwilowo 
kontakt ze śniegiem wskutek 


wyrzucenia go w powietrze W 
terenie. W tem sposób uczymy 
się brać przeszkody terenowe: 
Po skończonym treningu pro” 
wadzi nas Tomter znowu na 
Samą małą skocznię, tym razem 
poto, by się przekonać o naszej 


kondycji fizycznej i zobaczyć 
czy jesteśniy=zunqozoei ido iakin 
igo stopnia. Każdy z nas musi 
przynajmniej ze 3 razy skoczyć. 
Pozatem podobało mu się bar- 
dzo, że kilku z nas uprawia 
szwedzką gimnastykę. gdyż jest 
on przodownikiem gimnastyki U 
siebie w domu. 

| — No, a jak z treningiem sko- 
|ków? 

—Co do treningów skoków, 
to chwilowo ćwiczyliśmy odbi- 
|cie tylko na płaskiem. bez żad- 
(1880 progu. Z niewielkiego roZ 
biegu odbicie się wprzód i w gó 
rę oraz jaknajlżejsze lądowa” 
| 
I 


nie z głębokim przyklękiem. 
— A jak wypada on w porów 
naniu z poprzednimi trenerami? 
— Trzeba przyznać, że Tom- 
ter jest najlepszym pedagogiem 
z naszych wszystkich dotychcza 
sowych trenerów. Pozatem iest 
szalenie skrupulatny i pracowi- 
ty. Wystarczy chyba powie- 
dzieć, że trasy ną dwa ostatnie 
biegi sam tylko z iednvm pomoc 
nikiem znaczył i wvbierał. A 
trzeba mu przyznać. że potrafił 
trasę, w znanym przez nas tere- 
nie tak wybrać, żeśmy wszysty 
formalnie otworzyli gebę / że 
zdziwienia. Bo chociaż wogóle 
było mało Śniegu, mieliśmy Pod- 
czas biegu Śniegu dosyć. 
Obecne ma się on Podobiuo 
zająć grupą, która mą WyViechać 
do Innsbrucku; myśle. że byłby 
najwyższy czas, moż choć tym 
|razem pojedziemy,  całkow- 
| cie- przygotowani. .viko Wiel- 
ika szkoda, że tak mało SMegu i 
'że nasi skoczkowie nie mogą się 
'zabrać do właściwej Zaprawy 
|do skoków. 4 
| — No, a czy Norweg lest z4 
|dowołony z was? 
| 


— Nie wiem, myśle. że chyba 
tak, tylko podczas biezów £0 się 
inie może przekonać do ng5Zej or 
|gamizacji: co chwila móWi: „u 

nas w Norwegii to sie Tobi iak, 
a to tak” i sądzę, że gdvby orga 
'mizować wszystko wedlug  I€80 
| życzeń, toby lepiej leszcze ®y10. 

— A jakże ty sie Czujesz, Sta 
szek? 

— Dziękuję. dobrze. 

— A co myślisz o twych kon 
kurentach? 1 

— Myślę. że chodza dobrze i 
| bedzie ciężki chleb w tvm roku, 
by się na pierwszych miejscach 
| utrzymać. 


Odo Lach. 


Co myślą o hokeju polskim 


Zwyciezcy z Krynicy i Zakopanese 


W.E.V. jutrzejsi goście Legii W Warszawie 


Zakopane, w grudniu. 
Chsac się cos-niecoś dowiedzieć 
o mistrzowskiej drużynie Wiener 


Może będzie pan łaskaw 1a ła- 
mach Przeglądu Sportowego Wy- 


razić SE srazy uznana 1 
azić specialne Wy Rawskierhi 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 7 stycznia 1933 roki. 


strzostwa Europy. To chyba do- 
syć. 


Odo Lach. 


Bilans rocznej pracy 


łoksu polskiego w Paryżu 


i czyni duży 
M 5 h ) | iekowania P: a zr © statnio poczynił "Ma Pn Ae e TE E 
[islani Vereinu, zaszedłem do jpodziękowania p. A które jesteś- 4 SU GÓRA ZPA 4 „,lwszerz. Mamy tu coraz większą bry zawodnik, ma już poza 8094 
pensjonatu Markt". gdzie zamiesz. ra opieke i ie zobowiązani. Debiut Kantora znanego polskiego |chwiti w znakomitej formie. ale musiał | yos „wolemalków sporin bokse'-|47 wnuk, z cz 34 wygrane 
amj jedeńczycy. my mu serdecznie Z0 LE pięściarzą w Paryżu był niezbyt nda- [dać z siebie wszystko aby wygrać nie-| PP | va EA *GREAWATARO GE tylko wake 
kują wi dzą mmie do p. Waltera) — Panowie maja Blad OrUŻYnY | Ly" pojak przegrał ma, Bumkty. 2. Fran CZE skiego. zarówno amatorów, jak i/przez k. 0. rh 
B Ao a obrońcy a obec- |prawie taki iak "a mistrzostwach | cyzem Lanriot, stawiaiac iednak zacię| Pozaiem drugi Polak Pol Jut zno-| zawodowców, 
TUCKA, 2 ; s. C- 


nie kierownika ekspedycii, 

Rozmowę zaczynam nie ja, lecz 
z miejsca Brück, 

— Chciałby Się pan coś o nas 
dowiedzieć? Będziemy grać w 
Warszawie 6 Stycznia z Legią. a 
7 sycznia Z reprezentacją. Nie” 


przednich? 

AGE to. to nie. prosze pana. 
D naszego mistrzowskiego skła- 
di hrakuje kilku graczy jak Göbel 
i Remmer; zreszta Göbel ma przy 
jechać do nas do Warszawy. 


— A jakie mają panowie plany 


ty opór. kantował już w trzeciej rundzie Fran- 

L'Auto pisze o Kantorze: „Renoma | cuzą Taddei, Pol Jut una w swym re- 
gościa nie była przesadzona, Kantor po | kordzie 45 zwycięstw. na 46 stoczonych 
kazał wielkie zalety. Lauriot jest w tej! wat! (r) 


| a A AR: WO zn "i W 
Walasiewiczówna i Kusociński 


Bezwzględnie rewełacią sezonu 
jest nasza waga «ciężka Pawia- 
czyk. Coprawda mamy z nim klo- 
DOŁ, 
ikw zbyt prędko wykańcza. a 
|nomowane gwiazdy obawiają Się 
go i unikają z nim meczów” Bę- 


ra_ 


gdyż słabszych przeciwni- | Ściarz, ma xtórego możwa 


w kategorii 


Jeden z amatorów 
półśredniej Marian Wentuch prze 
'obodzj ma zawodowca: jest to pit- 
bczyc. 
przegrał rewanż z wiel 


„Casimir“ \ 
koludem Grizzo. Polak mist Kici- 
iski dzień. Prasa. iramcusika ZarÓw= 


r 
A 


i r, ść? dzie on walczyt dopiero po mo-| no Grizzo jak 1 „Cas MUTOWA prze 
stety. Trautenberg musi z powo- | ga przyszłość : f A y R SF: a a } 14-20 +7 ch EWS 
doj rodzinnych wrócić do WIE — Teraz jedziemy do Krynicy. głównymi kandydatami do Wie'kiej Nagrody Sportowej sz ha gdyż ma obecnie uszko 5 e 5 3, osa AC 
dnia, na jego miejsce chcemy ŚCI" | potem do Krakowa i Warszawy. | poroczne zebranie Komisji  nadaw- | zamiar zaproponować Walasiewiczów- | N oke. K RY WP ye Zd 
gnaąć Góbla. [A Dotychczas graliśmy w Berlinie i czej Wielkiej Honorowej Nagrody Spor |nę, Kusocińskiego i Waisówuę; Polski atomiast masz „leski „Po IA I wych Brteśrów. Już zeszłego "“- 
Ale. zdaje się, że W rozultac Pradze. a jedziemy jeszcze dO towej ofiarowanei w roku 1927 przez |Związek Lekkoatletyczny stawia kam- (Kowrotkiewicz) w tym sezolie LUV aoi Zwdięck Awn} 
pozostawimy damy. już WYP Sztoklolnu, Paryża. Zurychu, Da- | dyrektora P. U. W. F. za nalepsze wy- | dydatury tylko Walas ewiczówny i Ku- |Żadnych cudów mie dokazał; aja klikakrcinie do “tei fnstytiejk 
bowany skład. pili na Was vos, St. Moritz i do Londynu. Zre- |juiki polskiego sportu odbędzie sie w |sacińskiezo, rdyż Waisówna przegrała | prawda absorbuię go zbytnio pra- ** ać kto 


— Jakie wrażenie zro 


sztą drużyny wymienionych miast 


końcu stycznia lub na początku lutego. |w Los Angeles. 


ca zawodowa. 


| jak ma uregulować sprawę licen- 


łalacy? nì 8 i Nagrodę tę dotad zdobyli: 1927 —| Większe szanse przytem zdaje się statnio w skła ESMIT -|cyj adla polskich. pieściarzy ane 

| alacy? i m Mam tylko gra- przyjadą do nas do A t J Konopacka, 1928 — Konopacka, 1929— | mieć Walasiewiczówna, której sumie- EA bise h Pae. GRA Francii Nasz Zwiazek mie tw i- 
— JaknajlepstS zarzucenia, że 1eWanż. 31 stycznia, 1 i 2 lutego | Wioślarze Budzyński i Mikolajczyk; |nie nie iest obciążone żadnym grze-|™ azed Ado Kamon o Tęzcba |Żał za stosowne  odpowiędnieć. 

czom ga oba zamiast grać | Przyiadą do nas Amerykanie. „Bo- , 1939 — Petkiewicz. 1931 — Kusociński. chem, podczas gdy Kusociński ma za ;ZAWOdOWY arios [rze rae ARIRE Eg | |. 

oraja ZA DATAZO SOD BED ;|ston All Stars", No. a na koniec| W roku bieżącym do nagrody kan- | sobą nagane za niestartowanie na me. | będzie jednak nad nim jeszcze du- |* sanych no framzueku 

krążkiem. Sędzia nie może tu zbyt | Sezonu jedziemy do Pragi na mi- |dydują znów lekkoatleci. P. K. OL. malczu z Czechosłowacią w Pradze. (r.) żo popracować. Bardzo też liczy- | P:$anvci po traneusau. 


dużo interweniować, gdyż traciła- 
bv na tem cała gra. Parwdopodo- 
pnie przyczyna tego jest brak tre- 
ningu u waszYCI! graczy, Jedno 
jest dla mnie niezrozumiałe, dla- 
czego właśnie w Ząkopanem mu- 
siny grywać wieczorami, a nie Ww 
dzień. Czy nie lepiei byłoby urza- 
dzać mecze za dnia. Przecież tu 
goście mie maja nie Iepszego A 
roboty. a podczas dnia, gdy sto- 
ce świeci |, przygrzewa, 
chętniej pójdzie ma mecz 
wy. 

p ||| NN 
p RO 


Echa meczu 


liokeio- 


Y.M. C. 


A. Ta! 


lin w Warszawie 


Sukcesy estońskiej drużyny gier sportowych 


Już od paru lat regularnie w 
styczniu gości w Warszawie któ 


każdy TYŚ z klubów gier sportowych, 


|z Estonji lub Łotwy. 

Tym razem bawiła estońska 
YMCA z Tallina i rozegrała za- 
wody piłki siatkowej i koszyko- 
wej z YMCA warszawską i AZS. 


tuacie i atakują skutecznie, choć 
szablonowo. W ostatniej partji 


echa wychodzą , zwycięsko 


| jąc brak zgrania. 


| Spotkanie gości w koszyków- 


lce ze słabszym przeciwnikiem.| 


jakim był AZS, wypadł na opty- 
kę grubo gorzej, niż z YMCA. 
Drużyna AZS-u, przedstawiają- 


Obcen'e kwestia ta została pë- 
TUSZEMĄ przez nas na NOWO, : 
|saliśmy kilka stów do Związsu 
| (po polsku) 4 żadnej odpowisdzi 
nie. osrzymakśmy. W tea sporin 
| poważna „Suma pieniężna, nałeż ua 
iza licencje od Mczmych bokserów 
l polskich we Francji zamiast. wply 


zawzięta walka, z której osta-| goście. AZS, z dwoma zapaso-|nąć do Polski. zasili obce kasy 
| wymi, grał nerwowo, wykazu- 


Zastanawiamy się wogóle, czw 
Polski Związek nie jost jedynie 
(fikcją? e 
Szydło i Świtek. 


| Ciekawostki 


| 


ue į i i ca zlepek graczy z różnych okre ; 
w L psku ile jednak jej poprzednicy ów de istnienia. wykazywałaj ( W Paru wierszach 
‘wjazd polskich piłkarzy robotni- przedstawiali naprawdę wysoka duże luki w technice i zgraniu. ; Mecz Warszawa — Brno sędziować 
A Lipska uważać ASG za na klasę i drużyny warszawskie wW! | Przeciwstawiła Fstończykom! jaca A e Łódź — Brno p. 
brawdę dany grze z niemi mogły się bardzo aenea AKEE W 


Ambicja; dobra gra, elegamcia., dżen- 


dużo nauczyć, o tyle goście te- 


grę ostrą oraz ogromną ambicję. 


Mecz półfinałowy „I. K. P" Łódź = 


ñ i i : Zwyciężyli goście 37:16. „P. K. S.* Katowice przełożony został 
telmeństwo i wysoce kulturaine zacho | goroczni do pewnego stopnia | Dru AI SAO z YMCA | "a dzień 22 stycznia. W riugn Sęu7/0- 
wanie się drużyny polsk'ei na boisku. | rozczarowali. ! g wać będzie p. Kościelski. 


ziednało sobie svinpatje całej 20-ty- 
siecznej publiczności. 

Nie też dziwnego. iż prasa niemiec- 
ka. za wyjątkiem hitlerowsk'ej. która 
warcie milczy o wszelkich sukcesach 
Polski pisze o meczu i o grze Pola- 
ków w samych superlatywach, Oto 
ulosy kilku ism: : 
"AR WIEK Zeitung, Organ de- 
mox Tatyczii ia jytuioweł PSA lan 
cze, że „PUDMCZMOŚĆ otrzymała pozlą- 
dowa lekcję gry fair w _ piłkę nożną. 
Wprost zapomniało się, iż odbywa Się 


Tak w siatkówce, jak i w ko- 
szykówce mieli zespoły nader 
nierówne, posiadające obok jed- 
nostek naprawdę wybitnych — 
zupełnie mierne. Ż 
kowity sukces, nie ponosząc w 
swych czterech spotkaniach ani 
jednej porażki. to raczej zapisać 
należy na konto słabości ich prze 

| ciwników, 


Ze odnieśli cał-| 


warszawską. było już pięknem 
widowiskiem. Przez długi czas 
przeważali lepsi technicznie goś 
cie, lecz pod koniec gospodarze 
pięknym  finiszem wyrównali 
tak, że wynik ostateczny brzmi 
24:24, 

Zawody te odbyły się w pięk- 
nej, lecz śliskiej i zimnej sali w 
|nowym gmachu YMCA przy ul. 


Polski Zwiazek Tenisu Stołowesvo 
zgłosił przystapienie do Międzynaro 
| dowej Federacii FT S. Jednocześnie 
zgłoszony został udział do S-myvch mi- 
strzostw Świata. które odbędą się W 
czasie od 31 b. m. do 5 iutego w Bi- 
denie mod Wiedniem. Polsku ma 
wziąść udział w konkurencji drużyjno= 
wej (3 zawodników) © mistrzostwo 
| Świata i wieczny puhar t. zw. Śwalt= 
| Wing - Cup i w konkurencji indyw ioti- 
|almej. również o mistrzostwo świa 


JM PJ ; mmc ickiei. Ż rości az przechodynią wazę St, Bride. 
wesz o mistrzostwo, 0 jakieś odwa| W snotkaniach siatkówki E-l | Konopnickiej. Z przykrością | oraz prze 

ikly tak elegancka i` kulturalnie MCO. CH sial U r - z ą trzeba stwierdzić, że organizato|, Mistrzostwa łyżwiarskie Polski w 
9 ORANJE drużymy. stończycy w. poniedziałek poko- SZTAFETA *WISŁY ZAKOPIAŃSKIEJ je si ieżdz e szybkiej odbedą sie w Warza- 


; D j skiel wii Ć N WZ 

W drużyw'e polskiei widać było m z 
4 Patile jelka ambicie 1 chę 
cewszystkiem W ly czas gry Wi 
valki to też przez CY iate emocje. 
dzowie przeżywali eo ede 
Sachsen-Futtbal (Drezno) 7% po- 
uk Nikt nie przypuszczał, 3260. 
wes byli talk „TĘ RE 
o 18 minuty przed końcelt M... 
się szale zwycięstwa Zwyciężyła 
drużyna wwytrzymafsza  fizyczme 
bardziei rutynowana. k 
_ Pięknej gry nie widzial Lips 
oddawma. Drużyny zachowywały, SiE 
iak kulturalnie, iż sedzia nie miał nic 
do robotw, 


u 


nali warszawską YMCA 2:0 
(15:1, 15:8), we wtorek — AZS 
2:41 (2:15, 15:9, 15:12). Warszaw- 
ska YMCA zagrała bardzo sła- 
biutko: strerowana kompletnie, 
mie mogła się zdobyć na płano- 
wy opór. 

Dieto w mieczu z AZS gra 
stanęła na wysokim poziomie. 
AZS zaskoczył Estończyków w 


pierwszej P 


|W drugiel 


ZZ 


Notatnik 


Tabela ligowa jest iuż_ ostątecz- 
nie zweryfikowana, gdyż Czam pie 
wiieśli w. przepisamym, czasie  odwo- 
łania do PZPN. Po pietas raczy 
Cracovii i Pogoni otrzyma odznaki mi 


znań przechodzi obecnie okres zm- 
R spokoju w Sporcie. Dawniej 
bardzo ruchliwe pieściarstwa, przeży- 
wa okres letargu nie BOA © 
szej ruchliwości, Na święto Irzech 
Króli zapowiedziany jest, czwórmecz 
„Warta, „Sokół, „HPC“ | „Gopla- 
uja” o miano najlepszego 


gu, 

Na niedzielę 
towany został mecz 
Warszawa F Poznań $ 
prezentacja Poznama zes s 
uje prawdopodobnie z następuiacych 
zawodników: Rogol Majchrzak lob 
Polis ar, Sipiński, Mai 
AOS. ajńrzycki, Zieliński lub wy 
szewski r pitat W ringu sędziowa 


nma p. Landeck 7 Łodzi. 


TULS =, 
Narcarskie kursy 
w SzczawNKY 


międzymiastowy 
w Poznaniu. Ke- 
tawiona zosta 


11.2, od 14,2 — 23.2 AXE 4 


Bobytu na I0-dniowyt 
7 mieszkaniem, całodzienny" 
niem i opłatą instruktora, W” 
50 — 60 zł. 

Stacia kolejowa Stary-SĄC” 
godz. 7.30. pg zgłoszone zespoly: Po” 
nad 10 OSób, wysyłamy autobiS Sp 
każdego Daciągy Zgłoszenia Z 


oszą od 


kiubu okre- | 


22 stycznia zakontrak | 


25.1, od 2.2— | C 


arza 


pil k 
Pr a walnem 
strza Int UB 
zgromadzeniu "= 
38 spotkań rozegraly 
we z drużyna 
lans tych spotkań, 
tach o puhar , 
| Bardzo niekorzySinie. 
nowicie 12 spotkań. 
brzegrano 20, stosumel E 
Czechami utrzymy 11 
żywszy kontakt. Rozegrano żle 1, 
,Dołkań, wygramo 7. zrem 28 tedy” 
| Brzegrano 5, stos. ramek TWh 
| Ty zresztą korzystny dla nas. 
„Z Niemcami rozegrano 
WYSrano 


trza Ligi m 
> nążyny Hgo- 
druży Be 
pumk= 

się 


AT al 
aliśmy a> 


spoikań, 
rzegra* 
2, zremisowano 2. prze 
10 5 stos, bramek 24:25.  . SETI 
drużynami austriackiemi "zc, 
razy, nie wygrano ani razil nr] 
wano 2, przegrano 6, stos. DT. ORE 
rużynami wegierskiemi SPO‘) 
Się 4 razy, I raz wygralo, 


zremisowano i 2 przegrano, Stos. 
iils. 


e lrużyna Red Staru rozegrano 
Spotkania klubowe (ieden mecz 
zespołowy), 1 wygrano 2 razy prze- 
grano, stos, br. 9:7 i 
Fala zwolnień | skreśleń graczy li- 
kowych rozpoczęła stę w tym SEZONE 
bardzo wcześnie. Po Ogrodzińskim t 
Maurerze, zwolwienia dostali K steliń- 
ski z Wlisty i Wielzusiak z Warsza- 
wianki, skreślenie zaś — Mitusiński Z 
racovii. 
Kary pieniężne spadły na kluby li- 
£owe przed wainem zgromadzeniem. 
Zarząd Ligi ukarał grzywna 25 zł. Po- 
lomię, Pogoń, Wisłę i Ruch za niena- 
uesłanie odpowiedzi na kwestjonariu- 
sze statystyczne, ponadto zaś Polonię 
za > zt za mienadesłan'e SPTa- 
wozdalnia kasowego, a 
Kisieliński SBa napastnik Wisły 
otrzymał zwolnienie ze swego ktubn 
i przeniósł się ma Śląsk. Jak dowosi P- 
A. T. Kisieliński ma zasilić barwy Kt- 


liśr 
s br. 


3 


artji i wygrał lekko., bojowei. nasłuchuiąc 
goście opanowują sy-| S'S sygnał alarmu, który porwie “cl P 


7 |zy już brali rozpęd, by w końcu zna- 


1 | dzielono jeszcze większych zniżek. na 


byt | emoci 


mimo dobrego składu uległa zdecydo wanie drużynie S N. P. T. T., zajmując 
drugie miejsce. Od lewej stoją; Sitarz, Orlewicz, Łuszczek, St. Motyka i Mi- 
chal ski. 


List ze Lwowa 


Brak Śniegu i lodu przyczyna martwofy w sporcie 


Ciężka jest dola sportowców lwow= złego opadu śniegowego, który unie- 
skich w obecnych czasach. Od szere- |możliwił utrzymanie toru w normal- 
gu tygodni iuż czekaja w gotowości | rym stanie to też w rezultacie ogra= 

skąd  rozlegnie | niczono sie do meczu towarzyskiego. 
ogoń wygrała wprawdzie 2:1 jednak 
styl bynajmniej nie był imponujący, 
to też zwolenncy niebiesko - czerwo- 


r 
ij 


na narty, sanki, łyżwy. Niestety, u- 
pragniony sygnal nie ziawia się, conaj 
M następuje falszywy alarm Po|nyvch dość sceptycznie zapatrywali się 
orym przychodzi tem Silnieisze roZ-| ma dalsze losy swego pupilka. W nie- 
czarowanie. Z zapowiedzianych imprez | dzielę nie było już na czem srać. 
narciarskich nie odbyła sie ami jedna. !Lechji ndało się jeszcze pokonać pred 
Nawet Sławsko tym razem nie dopi-|ko AZS w pięknym stosunku 5:0, na 
suje. to też w dniach Bożego Naro- południe nie starczyło lednak mrozu i 
wielkie derby lwowskie Pogoń—Czar 


dzenia i Nowego Roku panowała w 0- 
środkach wschodnich Karpat względ- ui zostały ponownie odłożone na czas 
późniejszy 


na csza. 
Nie lepiej wiedzie sie zresztą adep-| A propos Lechii wspomnieć wypa- 
tom sztuki lodowej, Hokeiści kilka ra|da. że wystąpiła ona z ma rnotra wnym 
, już synem Sokołowskim. który wprowa- 
leźć się... na wodzie! O łyżwiarzaci |dził sie dobrze, zdobywając z miejsca 
nawet nie wspominamy, gdyż liczba |kilxa bramek. Akademicy, benjaminek 
ludzi uprawiaiąacych dziedzinę tę spor|Kl. A. ne maia zresztą szczęścia We 
towo jest wciąż jeszcze nienchwytna, | wtorek bowiem matkmeli się na Ukrai- 
z racji swej znikomej wielkości, mę, która rozłożyła ich w stosunku 5:2. 
Sądząc jednak z inicjatywy, jaka! Wabec braku możliwości  „zimo- 
rozwijają czynniki zainteresowane, spo | wych“ uwaga Sportowa Lwowa kon- 
dziewać sie należy na tem polu równie | centruje się na hali krytej. którei po- 
energicznej pracy. święcenie nastąpi w połowe bież. 
Towarzystwo Łyżwiarskie pod mo-|lmiesiąca. Nie ulega watpliwości. Że 
wem kierownictwem zmieniło calko- | otwarcie nowei 
wicie swą dotychczasową politykę + 
idzie calą para... ma masy. 
dukowano do minimum. 


dzie pumkt zwrotny w dzieciach twow- 

Ceny zre- j skiego sportu, Z tą chwila bowiem u- 

mlodzieży u- neg bai zostanie jedna z watwiększych 

bolączek i.. skończą Się wymówki na 

wiązano kontakt z szkołami, to też roi 
no i warno jest na ul Pełczyńskie. | w zimie. 

Na froncie hokejowym cisza. Po Hala «umożówi zaorawe mety 

ach ma odległość  zgotowamych | koa 

| nam przez Pogoń w Zakopanem i Czar 


lavei w Katowicach nastąpiła pauza. 
| m 


Z gier VA an AAN ale ułatwi też sy- 
| ; al. nacie panu Hebdzie et consortes, któ- 
Wprawdzie w ub. tygodniu wszysixo | rzy otrzymaja mormatny kont. ata 
było iuż przygotowanie do Stari, jed- wiaigcy przeprowiadzewie gier brenin- 
nak ostatecznie skończyło się zaed-lgowyoh. a nawet turniejowych, 

wie 1a trzech rozgrywkach, Pierwszy FENS 
mecz Pogoń — Ukra'ma padł ofiarą na Na 


a a 
MATURYCZNE |I DOKSZTALCAJĄCE KURSY 


oWIED Z AL: 


KRAKÓW. Studencka 14 

przygotowiiące na ustnych lekcjach zbiorowych, 

dencji. zapomocą wyczerpująco 1 przystępnie 
DF gramów i miesięcznych tematów 

yimują wpisy na Il półrocze r. szk. $ 

1) kurs maturycziy gimnaziim wszystkich sni Ka ii 

2) kurs Średni (5 — 6) kl gin. i i 


oraz w drodze korespon- 
opracowanych skryptów. pro= 


placówki stanowić za 


temat braku możliwości treningowych | 
SW Kkowano trzynastu, siedmi Ś f 

| a siedmiu zaś przy- 

i ra iko lek) 
iletom i ioh maibliższym krewnym | 


rzy nie popisali się: turniej po- 
przedziła bardzo mizenna rekla- 
ma, rozgrywki rozpoczynały się 
z ogromnem opóźnieniem, w Sa- 
mem ich przeprowadzeniu mnó- 
stwo niedociagnięć. 

We środę Estończycy opuścili 
Warszawę, udając się do Kra- 
kowa, gdzie rozegrała kilka spot 

|kań z miejscową YMCA. 
(w. K.) 


wie dm 4 i 5 lutego na jeziorze Kmnien 
kowskiem. (r) 

Polska nadesłała już zgłoszenie do 
wielkich zawodów lekkoatletyczny ck 
w Antwerpii o puhar Beerschotu, wy= 
przedzając nawet Amglię 

Bocheński startuje w piatek na zio- 
wodach Derfina w ntywalni Yacht Ku 
bu i ma zam ar zaatakować rekord Pole 
ski oa 109 mtr. Wobec niewielkich wye 
miarow basenu (1430 mtr.) próba ni 
że się udać. ale rekord i tak uie będzia 
mógł być wznany. (r.) 


| 


Cyfry o tenisie 


15 tennisistek zalicza P.Z.L.T „do l-ej 
klasy, podczas gdy w r. ub. było ich 
tylko 9. Największa lista była w 1930 
r. kiedy widniało na niej 18 nazwisk. 

adna z pań nie była klasyfikowana 
na wszystkich listach. gdyż nawet Du- 

bieńską pominięto w 1929 r, 

Rekord pierwszeństwa, w ciągu 4 lat 
z rzędu — posiada Jędrzejowska. 

Posseltówna Stale zaliczana do kla- 
sy A była wogóle klasyfikowana tylko 
dwa razy, w r. 1929 była drugą, w r. 
1931 — czwarta. 

Steianówna jest klasyfikowana mo 
raz pierwszy. Jest to wynikiem rzadkie 
go dotad brania przez mią udziału w 
turniejąch. 

„Cztery nazwiska powtarzają się w 
Sagu ostatnich 3 lat na pierwszych 
czterech miejscach listy panów, przy- 
czem zmieniana jest tylko ich kolei 
ność. Oto one: Hebda. Tłoczyński, M. 
kw i Wittman. 

-tu panów zaliczono w Toku bieżą- 

cym do klasy A, a właściwie Z 


znano klase A bez ustalenia dokładnej 
lokaty. Dotychczas klasa A liczyła w 
r. 1926 — 17. 1927 — 16, 1928 — 15, 
1929 — 23, 1930 — 28, 1931 — 16. 

Jedynie bracia Stolarow i Marszew= 
ski są klasyfikowani od poczatku ogła- 
szamia przez PZLT ojiciaimych list, t. i. 
od roku 1926. 

T arłówski I Tarasiewicz sa nowicju- 
szani na liście, Inni byti już wielokrot- 
mie klasy! kowani. 

Hebda iest piątym graczem, który 
obsadza pierwsze aniejsce, Dotychezas 
należało ono w r. 1926 do Czetwertyń- 
skiej w 1927 do J. Stołarowa, 1928 i 
11929 do M, Stolarowa. 1920 i 1931 do 
| Fłoczyńskiego. Hebda jest dopiero po 
raz trzeci na liśce. w roku 1930 i 1931 
był trzecim. Obecnie pierwszym. 

Legia nie przejeła hali tennisowei 
"YMCA. która dostępna iest dla człon- 
ków. wszystkich klubów warszawskich. 
Mecz tenisowy Legja — Rot Weiss 


Pozatem tenisiści polscy wezma w 
styczniu udział poza zowodam w 
Sztokholmie także w turniejn w halt 
berlińskie. Tłoczyński. Mehda i 1e= 
drzejowsika spotkana się prawdopa:l: I= 
mie z Hammer, Haenschem i W. Meite 
zlem. (r) 


Mecz lekkoatletyczny Praga — Poze 


nań ma się odbyć w roku bieżącyB 
w Poznaniu, Joczą sie pertraktacje c0 
do terminu. (r.) 

Stefan Nałęcz przestał być Kkoerowii 
kiem sekcji bokserskiej Polonii. 

33 sędziów hokejowych posiada kród 
podwawelski. Pełne prawa 
zaledwie 3-ch, reszta to wszystko Kitii 
dydaci, którzy zaprawiają się dop/ce 
ro w ciężkim fachu, 

Toruń. Ub. niedzieli odbylo się itait- 
auracyine otwarcie sezonu hoxeiowe- 
go w Toruniu Na nowowrbudowan m 
placu hokejowy, urządzonym stitu- 
niem Miejskiego Komite u W. F. odbył 
się pierwszy mecz hokejowy iFomicezy 
TKS i GKS. z wywikiem 4:0 (1:0, 
2:0. 1:0). Warunkt lodowe wskutek, od 
wiy fatatne. T.K.S. w składzie: Sto- 
gowski, Szczerbowski, Dolecxi. “u= 
chocki 1 4 H, Gumowski. Zebik, Muti 
ke, Nagel 

Pierwsze zawody o mistrzostwo 
Okregu pomiędzy T.K.S. a Sokolem Z 
Grudziądza, które sie ochbyć mały we 
czorem. zostały wskutek odwilży ud= 
wołame. 

Mistrzem zimowym w koszykówce 
została drużyna G.K.S biac w ieaie 
Grvi. 

Sokół (Poznań) pokonał Stellę (Gniez= 
no) w zawodach bokserskich 14:2. W 
miki: Romański M pite na pkt, Bdziń= 
skiego: Romański I przegrywa przez 
|dystwatiikacje z Płacheckim: Wok 
inowski. wypunktował - Amlrzejews"iee 
| zo; Ladek wygrywa ze Szoerką, kios 


posiyda 


WSZ 


py" 


p 


cIm. (r. 


z zadatkiem 20 z1}. nad & pod ade- 
SRAN Mistrzostwo podokregu zachodniego 


SEIN: ite ych f : 
ar: Kom a Imprez  Sportow W.0.Z.P.N. zdobyła Makabi (Wtocta- 
ca e _|weŁ) po zwycięstwie w finale nad S0- 


muza kole (Kutno). 
z 


| zostal iż definótywnie zakontraktowa- | ry zasłużył na remis: Pierard | wysań 

ny. Prewi i Crawm przyjada do War-|czył Spotią przez k. o: Misurewi-z 
szawy w maju, a defnitywny tenmin! bije Walczaka ma pkt W wagacii pior= 
zostanie ustalony po wyłosowan*n roz- ikowei i w półciężkiej 4 pkt. zdoby wa 
ErUWex o puhar Davisa, Niemcy pnzy-|Sokół w. o. Sędzia w. Biiewicz (I”o= 
rzekli Legii rewanż na jasieni, znań) 


3) kurs niższy w zakresie 4-clt kl, gmin 

4) kurs 7-miu kl Szkoły Powszechnej 

Wojskowi do Sierżanta i Inwalidzi otrzymują zn 
Prospekty darmo. 


iżkę w opłatach 


T 


NARTY gor NARCIARSKI rij wiv hini C. GRABOWSKI sansat 


2.4 


Nr. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 7 styczmia 1933 roku. 


A.Z.S. Warszawa 3-ci w Krynicy 


Drugi triumf 


.E. V. 


e M ‘M 


Polsce 


Pasmo sukcesów hokeistów wiedeńskich przynosi im zwycięstwo w turnieju noworocznym 


4:0 (0:0, 1:0, |1 mtr. przenosi. Hopf opuszcza bo- 
isko na 1 min. za foul. Mindmer po 
mgu strzela zbliska, 


W.E.V. — A-Z.S. 
IAk gy.: Weiss — Kirchberger. |pięknym dribi 
i Forda, Demnier, ' go wyklucza za ostrą 


Ditrichstein po” e. Hosch potem sędzia 
Reinl — Oppenheim, Ioscha. grę. PN | l 
SZs. Schneider— Twardo, Za-| Wobec wyniku bezbramkowego, 


rzycki — Goszczyński I, Werner, 
Pawtowski — Piątkowski, Zawadz 
ki, Goszczyński Il. 

AZS od początku gra defenzyw: 
nie Schneider broni szereg strza- 
łów Demmerą j Fordy. Nagle Wer- 
ner wspaniale strzela, lecz Weiss 
trzyma. W AZS pracuje poc 
której pomaga cały napad, CO: 
się pod bramkę. 28 
"W drugiej teroji tempo o 
í ae ABEK ra naprzód. 
ię, Wiedeńczycy a. Rei Poda- 
7 nin. wspaniały atak: Reini poda 
EP ten myląc ciałem 


je do DemmeT". P s 
obronę oddate zprowrotem Rein:0- 


wi strzał — 1:0. AZS gra nadal 
defenzywnie, nie starając się nawet 
zagrażać wiedeńskie! branice. 
Irzecia tercja Przynosi zwięk- 
szenie tempa ze Strony wiedeńczy 
ków. W 3 min. Schneider broni 
strzał Demmera, lecz zupełnie 1e- 
Lotrzebnie oddaje me znów krążeś. 
Eleke — 2:0. W minutę późnie: 
Kirchberger mija 2 graczy i stĘze 
la trzeci Me Wynik ustaia 
la trzecią bramkę. 
Demmer po przebojit. z KTH, 


Za wyjątkiem Jacka Sharkeya,! 
mistrza świata wszechwag niema ! 
bodaj że żaduei kategorii bokser- | 
lskiei, w której królowałby jeden | 
tylko mistrz Świata. uznany przez 
wszystkich. 

Jest to rezultatem tego, że w bok- 

sie niena związku Światowego. a 
tylko parę związków. obcimują- 
cych swemi wpływami różne czę- | 
ści świata, wrogo do siebie nastro- | 
jonych i nznających tylko swoje ty | 
tuły. Surogatem związku świa- 
towego jest IBU (international 
Boxing Union). uznany jednak tyl- 
ko Przez kontynent Euro" bo jnż 
angictski British Boxing Board of 
Control nie aprobuie IBU. 

Ale w Europie przynajmiej 


W 


zr Pi si niż ; y S k k i t. 
„Wiedeńczycy, ate mie na finał. |każdem państwie jest jeden tylko 
oszczędzali się W który za- |zwiazek. W Stanach Ziednoczo- 


Nailepszy był Demmer, 
A Trautenherga. „Poza nim 
wyróżniał się Ditrichstein. Rów- 
nież klasa są Kirchberger i Forda. 
Reszta na poziomie polskiej ekstra- 
No do AZS. to niestety nie 
można wszystkie iego graczy p0- 
chwalić. Bramkarz b. dobry, iednak 
wskutek nonszalancji przepuścił I 


nych takichr związków jest aż dwa. ; 


bramikę. Obrońcy grają zbyt foui ! S 

nie umieją wysyłać w bój napast- 132 meczów > " 
mików. Pozatem tyły akademików Bo bramek| E S, 
ne są zupełnie ze sobą zgrane. Na e = 5) © 


pad za słabo jeździ. Gracze nie czu 
ja się pewnie na nogach, nadto sA 
kuje im szybkości. Akcie SA ER 
na solowych posunięciach — Gim 
blingach i strzałacii. Oczywiscie 
uie przynosi to maimniejszego TC- 
ZE - w 
*Pozatem trzeba podkreślić ` 
ka ambicie yra druzyna 
orim | 
Jako drugi mecz półfinałowy, Od- | 
była się rozgrywka: 
“Brandenburg — B.K.E. 3:0 (0:0; 
0 an 2:0), 
u m u — zgoła sensacyj- 
czentują teu + 
kombinacii i: 
przeważa. Min- 
h skrzydłowych 
spaniaże | 
h. Kauf 


Cracovia 
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Legja 
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Wis'a 
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Ruch 


~J 


nana broni końcem 
żejowsky 1 Jenay raz po. oko 
iain — Przewążnie za WI” pr 
10 min. kombinacja i bajeczny aa | 
hój George'a, zatrzymany prz 
Reinera. p" 
W drugiej tercji znów Węgrzy 
atakują. Tempo piekielne. Doskona- 
le pracuje Miklos. Raz George © 
mato nie Zdobywa bramki. e 
W trzeciej Bra bardzzel 
uerwówa. W 5.min. przebija S'% 
Mindner, podaje Miklosowi. ten Z 


Warszaw. 


co 


22 p. p. 
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Mecz hokejowy Wiener E. V. — Le- 
gja odbędzie SIę, O ile mróz dopISZE: k 
b. m. w Warszawie pą nowem boisi 
Legii. Wiedeñczycy zdobyli tyty " 


strzow Zakopanego i Krymicy i nie PO- 
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w meczach Zurakowskiego) 7 pkt. 


następuje dogrywka 10 min. Już w 
l-ei min. strzela zdaleka Hopf 
Monostóry robinsonnie, krążek od- 
bity od bandy wraca, uderzą go 
w plecy i... wpada do bramki! Wę. 
grzy atakuią w  szalonem 


skim rządziła Komisia Bokserska 
Nowego Yorku (NYBO). ale w o 
statnich czasach powstała w Uni- 
ted States Boxing Association 
(USBA) groźna konkurencia, któ. | 
ra zgromadziła pod swemi sztąn- 
darami: inż 28 stanów. podczas gdy 
Komisji Nowojorskiej podlega tyj. 
ko ieden stan nowojorski, a Ściślej 
mówiąc riug bokserski Madison 
Square Garden. 

Tylko walki rozgrywane w tyn 
olbrzymim pałacu sportowym stoją 
pod egidą uowoiorskiej komisii, cą. 
ły pozostały boks amerykański 
podłega USBA, który jest skante. 
lizowany z europejskim IBU, tak. 
że oba te zwiazki nznaia swoje ty. 
tułv mistrzowskie. karv it, d, Otóż 
między NYBC — USBA — [BU i 
BEBC żougluie się tytułami. 


Przed parn miesiacami Francuz 


Dawniej całym boksem amerykań- i Marcel Thil pobit mistrza Świata 
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tem-'ge w 8 min. — i goniony przez ca- 


pie. Gra staje się coraz bardziej łą drużynę węgierską strzela drugą 
hezładną — gracze wyczerpani — j bramkę. W minutę potem krążek | 
szczególnie Niemcy: oni też graią | ma Monostóry. Przez pomyłkę, za 
na czas — wszyscy Węgrzy są w |miast swojemu graczowi -— poda- | 
ataku. Krążek wyłapuje im Geoc- |je wolno nadjeżdżaiącemu Herke- 
towi. który go pakiuie do pustei 


Aż czterech władców boksu zawodowego 


toczy nieubłaganą walkę o tytuły mistrzów Świata 


pescu. IBU znalazł jednak, że coś 
itam było nie w porządku j nie u- 
|znał zmiany tytułu. 

Potem Brown pobił Yonng Pere- 
za i zdobył mistrzostwo świata. To 
uznała już nawet IBU. a zaprzy- 
jaźniony USBA potwierdził tę de- 
cyvzie. Zaprotestowała iednak ko- 
„misią nowojorska i mianowała mi- 
jstrzem Świata Amerykanina Mid- 
zet Wolcasta. 

Tak samo komisja 
protestuje przeciw nznaniu meczu 
Seaman Watson — Kid Crócolate 
za oficjalne spotkanie o misirzo- 
stwo wagi piórkowej. 

Jedynem wyiściem z tego bała- 
ganu byłoby stworzenie związku 
amerykańskich jest w Europie kłót | światowego, Ale antagonizm mię- 
inia między IBU ji BBBC. Niedaw- |dzyzwiaązkowe, obieraiace się czę- 
uo np. Jackie Brown pobił w Mau- |sto poprostu na przesłankach mer- 
chesterze w meczu o mistrzostwo |kantylnvch. będą zdaje Się prze- 
Europy wagi muszej Rumuna Po- Iszkoda nie do pokonania. 


Iwagi Średniej murzyna Gorilla Jo- 
nes, który odziedziczył tytuł mi- 
strzowski mo Mickey Walkerze. 
Thil został zatwierdzony na tro- 
nie przez USBA. IBU i BBBC, Ko- 
misją nowojorska nie przejęła się 
iednak tem. ale proklamowała mi- 
strzerm Świata Atnerykanina Ben 
Teby, byłego sprzedawcę gazet na 
zasadzie jego zwycięstwa nad An- 
glikiem Len Harveyvem. Komisja 
nowojorska mą wogóle za zasadę j 
mianować mistrzami świata Ane- | 
rykan. jeśli tylko tytuł przejdzie w | 
ręce nie Amerykanina., Nie uznaje | 
ona pozatem zasadniczo mistrzów 
|USBA. 

Odpowiednikiem tych stosunków 


Ostateczna tabela mistrzostw ligowych na r. 1932 
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Wobec rezygnacji Czarnych z dalszego procesu rewindykacji s'raconych (za udział 
stan tabel nie uległ nowym zmianom 


nowojorska | 
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bramki! e. 

Lepsi przegrali z gorszymi! Wę= 
grzy grali wspaniale, Akcje ich by= 
ły porywające — brak im było wy- 
kończenia Obrońcy za często cho- 
'dzili w dogrywce do ataku. W a- 
taku najlepszy Mindner. Błażejow= 
sky i Miklos. 

Brandenburg pokazał solidną ro- 
botę. Niemcy grali może zbyt de- 
ienzywnie — ale zato bardziej os- 
trożnie. aniżeli Węgrzy. Potrafili 
poskromić swoje nerwy i — wy- 
grali dogrywkę! Bramkarz pewny. 
Prange i Herrman w obronie 
mrówczo pracowici. W ataku nal- 
lepsi: George, Hopf i Herker. . 
| Wynik meczu był dla Branden- 
burga wielką niespodzianką, gdyż, 
jak sami twierdzą, nie spodziewa- 
i się zwycięstwa. 

Sędzia p. Sachs. 

= 

Ostatni dzień turnieju w Kryml- 
cy przyniósł nam bardzo pnzyielm- 
ną niespodziankę, gdyż AZS War- 
szawa w meczu o trzecie miejsce 
pokomat Budapesti K, E. w stosun- 
ku 2:1 (0:0. aC 

Gra była cały czas wyrówmaria. 
AZS porzucił wreszcie swą takty- 
kę defenzywna. a chociaż nadal 
atakował tylko przeboliamt, jednak 
odciążał bardzo swa obronę. We- 
rzy przewyższali Polaków zgra- 
niem. nadto technika, ale ustępo- 
wali im kondycją fizyczną i du- 
chem walki. 

Pierwsza tercia mija na wizaiem-- 
nych atakach. Groźniejsi są We- 
grzy» ale znakomity Sznańder w 
bramce broni szereg strzałów Mi- 
klosa i Mindera. W drugiei tercji 
słaby i nonmaszalancki  Monostory 
puszcza fatalmie daleki strzał Za- 
wadzkiego. Węgrów podnieca to i 
po 2 min. Blazejovsky z oddali 
strzela bramke wyrównującą. 

W trzeciej tercii gra zaczyna 
być ospała. Nagle piękny solowy 
przebój Wernera ustala wynik 
meczu, Węgrzy zrvwają się do a- 
taku, ale AZS cofa wszystkich 
graczy pol bramke į od czasu do 
czasu tylko wypuszcza. jednostki 
na przeboje. Na dwie minuty przed 
końcem Minder strzela bramkę. 
której nic uznaje sędzia Sachs na 
podstawie decyzji. sędziego bram- 
kowego. W drużynie polskiej wy- 
różnili się Zawadzki Wemer i 
Sznajder, u Węgrów — Blazejov- 
sky i Bethien. 

Mecz o pierwsze miejsce zakoń- 
czył się spodziewanem zwycię- 
stwem Wiener E. V, nad Bramden= 
burgiem w stosunku 2:0 (0:0. 2:0. 
0:0), Wiedeńczycy przeważali zde 
cydowanie, dwie piekne bramki 
strzeli Demmer i Kirchberger. 
Brandenburg pokazał się znów z 
najrepszej strony imponniac zgra- 
niem i komdycią fizyczną. 

Ponieważ K. T. H. oddało piąte 
miejsce Cracovii walkowerem, 0- 
stąteczny stan turnieju jest naste- 
pujacy: 1) Wiener F. V. 2) Bran- 
denburg. 3) AZS Warszawa 4) Bu- 
dapesti K. E.. 5) Cracovia. 6) Kry= 
nickie T. H. 
G 

Trener Jurok wynalazł w Zakopanem 
maleńką dziewczynkę. którei rokui 
wspaniałą przyszłość, Zdaniem jego Za 
cztery lata może gna wyrosnąć na 
gwiazdę klasy Somi4 Henie. 

Skład Warszawy na mecz z Wiede 
niem (7 b. m..w Warszawie) będzie na 
Stępuiący: Sznaider Materski, Makow 
ski, Krygier, Adamowski, Werner, Pa- 
stecki, Szenajch i Ryb cki. 


dbiesśtii żadnej porażki w Polsce. 


> 3 
Mieko Borkowicz d 


Zemsta gór 


Nowela tatrzańska | | | 
zepił siç łapami temi swojt- 
wi małpa, półeczki i pcha! 


Wicher stę UCISZYł Prawie zu! 
i inż znikną!) 


nie. Częsci tylko  dmuch-|pii, jak 
pełnie. Cza;ł Sekunda 


nie... i się. ak ja i ddygo- 
Chmury za to COTAZ  Strasz-|za żebrem. a 
Hitze © zupełnie, tylko|czę. Papieros E | e. Cza: 
iejsze. Czarno Z PRL tmi otuchy. Czuję, 


ty blask od; jakoś doda 


czasem taki cegla5 | 
à że linka CIĄ 


błyskawicy. > 

W takim też blask A 
lismv naszą dalszą AMORE. i 
way ; : wybita 
żebro lite, a w niet, , ; 6 z 
jakby — półeczka. widać że 
profilu dobrze. Widać | -4* po 
trzeba tylko na rękach oozy 
nogi muszą wisieć w pow £ 
Nachwyt dosyć głęboki, 
dalej? — licho wie. 

Nie skończył Lebioda p% 
rosa, odrzucjł go zanim do PO 
łowy dopali, Widzę, że Tec 
mu trochę jakby drżały, ale sło 
wa nie móWw:e, żeby chłopa nie 
peszyć.. Wiem, żę mie cofnie 
się i tak. 

Drugą Imkę rozplątał, aseku- 
racię zrobił jakąś fantastyczna i 


gle się rozwija, co 
pewien czas ou mi tam wresz- 
Czy zza ŚCIAWN: żeby ©. SH 
cząć, więc popuszczam linki i 
tylko słucham jak echo się thu- 


cze w skałach od tego wołania. 
Naraz, stop. Linka spokojna. 
Ani drgnie, 

| -— Co jest? — wrzeszczę, 

— Nic — gatervika —. odpo- 
wiada — dalej droga iak stół. 

= Na nogi EVAN — pytam. 

— A jakże! 

Jdzie on. widać dalej... Linki | 
jeszcze z pięć metrów najwy- 
zei zostało. Nareszcie ou ryczy 
ZNÓW: S 

— Już jestem na płasience!... 
Asekrruie Z kamienia!.., 

— Dobra! — drę się į cze- 


u zobaczy- 
Jest 


jic- 


zowiada: 
— jde. kam. P G 1 
— Idź! — mówie — pre o-| Po chwili słysze — .Gotowe:| 


stroźnie. | Pehai sie! 


Łapię się tedy za tę półeczkę. 
właściwie za ten gzymsik. 
Myślałam, że zdechnę ma tym | 


gzymsiku. Łapy bola. że aż łzy! 
w oczach się kręcą. Nogi wiszą | 


w powicirzu, wiatr ehrybocze cia- 
łem... Sumę się tak ciasno przy 
skate, że kolana pościeratem. 
Wreszcie — myślatem, że już 
z godzinę leczę, a lazłem dwie mi 
maty niespelna, licząc 
kami — jest stopień... 
nim i czuję, że mi nogi lataja zit- 


z przestan- ' 
> r i 
Siajs na! 


klepał łapą!.. Potem błyskawice 

ustały na chwilę... Znikł mi z o- 

cze. 
Siadłem 


skacz mwidół... Będzie ze diwieście 
metrów — ani poczujesz potem 
aeszezu.. Albo wracaj... aie sam“, 

„(ilnpiś* — powiadam. 
| „No, — mówi, — niema co cza 

su tracić — idę!" 

„ldż”, — powiadam zrezygno- 
wany, 

«No, morowo — gada on — ja 
Mezę tędy, od stroriy ściany. nie 
cd przepaści... jakbym zleciał, to 
te wyscko i miękko.. Trawa 


sobie 


pię się. 

Błysnęło raz j drugi. Widzę 
gładka, potężna... Szczyt jej się 
czerwieni od Światła błyskawic, 
(jak Krew na grocie włóczni... 
Lebiodv nie widać... 


aie. Pot zlew Hie. Kosztta | au ua ox 3 
pełnie. Pot ziewa mute. Koszula | chu, 4o ci dam znak latarką i będę 


mokra... 
Datej już było ičeg, ale jakem 


poczuł, że mmie Leticda fesse il 


ciągnie do siebie, jesen stanal 
przy mim, tom się zwa na trawię 
i leżałem jak trup z cizżestąć ni- 
mut.. Tyle, że dygctafem cafyv... 

A tu moc głębcka, chmurzyska 
się bałwanią już kelo nas, łyska 
Się raz za razem, chód chrzyci- 


wy, wicher poekywa się, by 
gdzieś w daewości, gdes od Mię 


gpszowieskieh... Widze że burza 
będzie — tylko patrzeć... 

Mówię tedy do Lekżctty: „Ste- 
fan. deszcz bedzie!" 

„No, to 00.“ 

„Gdzie się podzieiemy?* 

„Nie cheesz tu? Wanta jest za- 
raz za oa... " Nie chcesz — to 


Trochę się niepokoiłem, ale — 
myślę — „l tak nie wlezie, prze- 
cież to gładkie zupełrte... Wróci 
zaraz, spltmie į odda kleterki ja- 
i ko przegrany zakład. 


jest... Potem, jak będę na wierz- 


zdezij, a potem tu zostaniemy do 
l świe”, 


| „A to masz latarkę?“ 


a A mam, w plecaku, razem! Wietrzysko znów zaczęło 
z żarciem. i lwyć. Szumi i Świszcze, jakby 
|, To pocoś — pytam — kto płakał i jęczał w skałach... 
p, ją, a nie świecił po dro., Obrzydliwie. 
|azc: S i Gdzieś niedalego huknęło po- 
— Zaponwiałem.. A zresztą |tężnie. Piorun. Błysk, jakby 


li tak wleźliśmy. się niebo otwarto... 

Zaśmiał się raz, ale trochę z, Patrzę ja. aż tu Lebioda jest 
przyumsem. Kleterk; poprawił, na iglicy. Wlazł do połowy wy- 
(te nowe, co ie miałem wygrać | sokości i pnie się wyżej. j 


> U podciągnął.| Dygotki dostałem znów, ja- 
pas poprawił. l kem patrzył... Wspinał sie Le- 
— Idę... — powiada. j 


A bioda jak pająk. Łapska te swo- 
WE A |ie rozpostarł i maca chwyty. 
No i polazł.. Widziałem ia paza w powietrzu na dz'esięciu 


przez chwile jak podłaził pod ta 


iglicę. obmacywał ją od  dołu.l Ale wisi i jeszcze pnie się wy- 


iac pod wantą 
(mniejsza byla niż ta tutaj) i ga- 


iglicę, na tle chmur stoi, prosła, 


pazurach rąk i dziesięciu — nós. ! 


żej. 
Zapchał się wreszcie w, jakąś 


szczelinę i trzyma się. Odpo- 
CZYŃ... 
Tu Antek przerwał... Otart 


czoło z potu, puścił dym z faiki 
zapałonej w czasie opowiadania, 
rpokiwał smutnie głową i wpa- 
trzony w tańczące płomienie uż 
niska, ciągnął dalci. 

— Minęło tak z pięć minu na 
tym odpoczynku. Wreszcie — 
patrzę — idzie Lebioda dalei. 
Bajeczną miał technikę. W jed- 
ną rysę ukośną to wkręcił się 
poprostu jak dżźdżownica. Prze- 
kiełznął na bałyku przez urzędę 
eksponowaną, ułapił jakiś chwyt 
— widocznie — bo widzę, ŻE 
wciąga się wvżei... 

Od błyskawice iasno jak w 
dzień... Mnie serce pod gardło 
| podłazi. Ma Lebioda jeszcze 7e 
trzy metry. Rozkraczył Się 
machnał nogą. zrobił obskok... 
Powiadam wam że to było coś 
strasznego. ZŻatkało mnie... 

Ledwie wisi, a odrzuca się W 
powietrze -'całem ciałem. odry- 
wa: przełapuje chwyt sasiedni... 
„Bajecznie to zrobił... Maister- 
sztyk.» 


i (Dok. nastąpi) 


| 


Nawrot królem centrów ataku 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 7 stycznia 1933 roku. 


Nr. Z 


Dominujące stanowisko Kierownika napadu w drużynie piłkarskiej 


Takkolwiek przy omawianiu roli | 
skrzydłowego w napadzie drużyny | 
piłkarskiej podkreśliliśmy dobitnie | 


znaczenie tej pozycji, temniemniei | 
|| 


stwierdzić musimy, że t. zw. styl 
nadaje każdej drużynie przede- 
wszyrstkiem jej trójka Środkowa a- 
taku. 

I tu jednak zastrzegamy się zgó- 
ry, że mówimy iedynie o zespołach 
o pewnym wyrównanym poziomie 
gry, w których każdy gracz repre- 
zentuje pewną określoną wartość 
zarówno indywidualną, jak i zespo- 
łową. 

Trio ofenzywne, a przedewszyst- 
krem kierownik napadu, ma na bo- 
isku do spełnienia niewątpiiwie naj 
bardziej trudne i skomplikowane 
zadanie. Nikt inny, lecz właśnie 
środkowy napastnik — jeśli chce 
być godnym tego zaszczytnego ty- 
tułu — musi stać się faktycznym 
dyrygentem całego zespołu, musi 
jednoczyć w sobie wszełkie zaró- 
wno techniczne jak i moralne za- 
lety dobrego piłkarza. - 

Takie właśnie ujęcie sprawy wy- 
pływa już choćby z owej wielkiej 
zasady piłkarskiei — że najlepszym 


CIEKAWY MOM 
podczas jednego z ostatnich 


zywy, aby przetrzymać furię kontr 
ataku, a kiedy trzeba ruszyć całą 
parą do generalnego szturmu. 

Na tę część obowiazków kiero- 


sposobem bronienia się jest atako- | wnika napadu gracze po'scy do- 
wać. Drużyna dysponująca najlep- | tychczas, niestety, nie zwracali bo- 


szemi nawet tyłami, ale lichym na- | dajże żadnej uwagi. 


Tymczasem 


padem może w najlepszym wypad- ; wśród zawodowców angielskich ka 
ku nie przegrać; ale wygrać może jżdy mecz z poważnym przeciwni- 
tylko zespół posiadający dobrą o- |kiem dzieli się na dwa zasadnicze 


fenzywę. 


etapy: pierwszy — to omówienie 


Zresztą rola rzeczywiście warto- | WeSpół z kierownikiem sekcji i tra- 
Ściowej linji ataku nie kończy się |"erem, na mocy uprzednio poczy- 


bynajmniej na zdobywaniu bramek. 
Równie ważnym elementem w tak- 
tyce całości danego meczu jest u- 
miejętność odpowiednio długiego 
przetrzymywania piłki, co daje mo 
żność formaciom obronnym do tak 
pożądanego czasami odpoczynku i 
wystąpienia w pełni sił-<przy pró- 
bie przerwania frontu przez nie- 
przyjaciela. 

Przechodząc bardziej szczegóło” 

wo do omówienia roli środkowego 
napastnika raz jeszcze podkreśla- 
my jego porównanie z dyrygentem 
w orkiestrze. 
* Tak jak tam pałeczka kapelmi- 
trza dyktuje tempo, przycisza me- 
odję do szeptu lub wzmaga ją do 
siły huraganu, wreszcie — wybiia 
poszczególne instrumenty, dla któ: 
rych inte służą jedynie za tło, tak 
samo Środkowy napastnik w wiel- 
kim stylu kierować winien całą 
grą swej drużyny. 

W arcytrudnej tej roli musi- on 
mieć przedewszystkiem wierną i 
niezawodną podporę w środkowymi 
pomocniku, który — jak pierwszy 
skrzypek — nigdy nie da wybić się 
z tempa i zawsze momentalnie od- 
gadnie zamiary dyrygenta. 

Tłomacząc porównanie to na ię- 
zyk piłkarski, kierownik napadu mu 
si przedewszystkiem zdawać sóbie 
sprawę i wyczuwać jaki sposób 
przeprowadzenia meczu najbar- 
dziej nie odpowiada przeciwnikowi, 
k'edy należy się cofnąć do defen- 


nionych obserwacyj. na parę dni 
przed meczem systemu gry i jego 
taktyki ogólnej, drugi — to zasto- 
sowanie owego systemu w czasie 
walki na-boisku. 

U nas, niestety, o rzeczach ta- 
kich nietylko że się naogół nie mó- 
wi, ale nawet nie myśli, a w re- 
zułtacie gra się tak „jak się złoży*. 

Jednym z nielicznych chlubnych 
wyjątków w tej dziedzinie są rne- 
cze naszej reprezentacji, w których 
kapitan związkowy p. Kałuża przed 
grą wykłada drużynie swą koncep- 
cię gry. Że metody takie posiadają 
wartość niebylejaką, Świadczą 0 
tem nasze bądź co badź cenne i 
wysokie cyfrowo zwycięstwa 'nad 
Rumunją, a przedewszystkiem nad 
Jugosławią. 

W związku z naszemi 'rozważa- 
niami pragniemy podkreślić i uzmy 
słowić piłkarzom polskim, że w sło 
wie „taktyka* mieszczą się dwa 
pojęcia. Pierwsze z nich dotyczy 
właśnie owego generainego progra 
mu gry całej drużyny, a dopiero w 
drugiem zawierają się raczej akcje 
indywidualne, jak sposób obegry- 
wania danego gracza, wybiegania 
przez partnerów na pozycję, umó- 
wionych tricków dwójkowych czy 
trójkowych, wreszcie -przystosowa 
nia się do wzrunków terenowych 
i atmosferycznych. 

Jeśli chodzi o tę drugą „taktykę“, 
to i tutai lwia część obowiązków 
skupia się na barkach kierownika 
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napadu. On przędewszystkiem nmm- 
Si mieć zawsze pełną świadomość 
całokształtu sytuacji boiskowej, on 
musi jeszcze przed otrzymaniem 


wę co zrobić z nią dalej, kogo wy- 
słać w bój, gdzie jest największa 
luka w defenzywie przeciwnika, on 
winien orjentować się w tem czy 
wróg da się zmęczyć krótkiemi po- 
daniami do tego stopnia. abv po- 
tem złamać go jak zapałkę, czy też 
iepiej zarzucić ten system odbiera- 
jący wszak siły i własnym gra- 
czom, a iść odrazu na przeboje. 
strzały i forsowanie skrzydeł. 


Środkowy napastnik musi sobie 
wreszcie świetnie zdawać sprawę, 
że w piłce nożnej nigdy nie można 
liczyć na bramkę przypadkową, 
czy nawet uzyskaną ze Świetnego. 
dalekiego strzału, lecz, że jedynym 
klasycznym golem ' jest punkt zdo- 
byty przez rozstrzelenie sił wroga 
i wyrobienie jednemu ze swych 
partnerów murowanej pozycji strza 
tłowej z 10—12 metrów. 

Chociaż do celu tego dążyć mo- 
żna różnie, zasada jest zawsze j€- 
dna: zaabsorbować do tego stopnia 
defenzywę przeciwnika w jakimś 
punkcie, aby tnusiał on rzucić tam 
większość swych sił, a wtedy prze 
rzucić piłkę do jednego ze swych 
graczy, możliwie najmniej pildowa- 
nego. 

Typowym przykładem takiej ak- 
cji jest przebój łącznika czy skrzy- 
dłowego; jeśli defenzywa przeci- 
wmików niebardzo go nacisxa, 
gracz taki idzie na akcję indywidu- 
alną i sam stara się dojść do ko- 
tzystnego strza*1; jeśli natomiast 


piłki zdawać sobie Świetnie spra- | 


wróg mobilizuje dla zlikwidowanie 
przeboju większość swych sił, wy- 
|twarza tem samem luki w swej u- 
bronie całości boiska i wtedy `u- 
| miejętne podanie do tyłu kończy 
|się niemal zawsze zdobyciem bra- 
mki. 

Rzecz jasha, o powodzeniu w te- 


|go rodzaju akcjach decyduje wy- 


|soka technika i czynnik tak nieod- 
|zowny w każdym sporcie jak szyb 
kość. 

Czotowym kierownikiem napadu 
doby współczesnej, a kto wie czy 
wogóle nie najlepszym graczem pol 
skim jakiego kiedykolwiek og!ąda- 
ły boiska polskie, jest Nawrot z 
Legii. Kierownik napadu wojsko- 
wych jest niewątpliwie jednym z 
liczonych na palcach jednei ręki na 
szych napastników skrojonych na 
miarę europejska. Klasę swą Naw- 
rot opiera przedewszystkiem ila 
wielkiej technice piłki, której opa- 
nowanie nie sprawia mu żadnych 
większych trudności i nie absorbi- 
je prawie zupełnie. A moment ten 
jest w grze napastnika prawie de- 
cydujący, jeśli chce on mieć spo- 
koiny rzut oka na sytuację boisko- 
wą i myśleć o dobrej konstrukcji 
gry. 

Tak jak dobry szofer wszelkie 
manipulacje zwiazane ze zmianą 


Chciała mieć auto... 


Historja z dyskwal:fikacją Bave Didrickson 


meczów o mistrzostwo Francji. 
Sprawa Babe Didrickson nie wy 

gląda tak groźnie jak to donosity 

|gisrzym agencje telegraficzae. 


Mistrzyni olimpijska po powro- 
cie do rodzinnego miasta Dalas by- 
| ła fetowana niezwykle, a że w glo- 
|wie miała już przedtem przewró- 
cone, więc hołdy te jeszcze zwięk- 
szyły jej dumę. I biedna stenoty- 
pistka, zarabiająca 90 dolarów mie 
sięcznie postanowiła kupić sobie 
auto. 

Warunki nie były zbyt uciążliwe 
— Didrickson była za sławna: C9 
dolarów miesięcznie. Ale bardzo 
prędko okazało się ze Babe przeli- 
czyła się poprostu i nawet tych 
niewielkich rat nie mogła płacić. 

Sprzedawca sie nie upominał o 
pieniądze. Poprostu pewnego dnia 
odwiedził Didrickson i zapytał co 
myśl o swym samochodzie. Mi- 
strzyni zachwycona że chodzi nie 
o pieniądze, a tylko o opinię, ni? 


| 
| 


| 
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szczędziła pochwał. A sprzedawca 
nie mial nic lepszego do roboty, jak 
zadepeszować tę opinię dg działu 
|reklam tei fabryki. 

| I już następnego dnia ukazały się 
akis ogloszenia: Gwiazda olim- 


piiska uważa nasz nowy model ro- 
ku 1933 iako i t. d. 

To wystarczyło. Didrickson zo- 
stała zdyskwalifikowana. Ale nie 
rezygnuje ona tak łatwo z odebra- 
nych jei praw. Już w styczniu od- 
będzie się rozprawą sądowa, na 
którą gorączkowo -czeka cała Ame 
ryka. Didrickson żąda odszkodo- 
wania od sprzedawcy, który jako- 
by ogłosił tę opinię bez jej wiedzy. 
l jeżeli okaże się to prawda. zwią- 
zek amerykański będzie musiał 
coinąć swój wyrok. 

Ale nie na długo. Didrickson bo- 


|wiem chce į tak przejść na zawo- 
jdowstwo, ale dobrowolnie. Pensja 
90 dolarów istotnie jej nie wystar- 
Eza. 


HOKEIŚCI LWO WSKIEJ LECHJI 
uzyskują wę wszystkich tegorocznych spotkaniach bardzo dobre 


wyniki. 


RFDAKIOR — MARJAN STRZELECKI 


s 1 CZOŁOWI: KIEROWNICY NAPADU 
Od. lewej: Sowiak (ŁKS), Malczyk (Cracovia), Peterek (Ruch). Nawrot (Legia), Smoczek (Garbarnia), Malik (Po- 
lonia), Kotkowski (Warszawianka) i Reyman I (Wisła). 


biegów, naciskaniem sprzęgła i o- 
perowaniem hamulcami musi robić 
zupełnie mechanicznie, a całą uwa 
gę poświęcać na wynalezienie miej 
sca dla swej maszyny w labiryncie 
ruchu ulicznego, tak samo dobrv 
piłkarz winien panować nad piłką 
bez żadnego wysiłku. 

Nawrot tej wielkiej sztuki doko- 
nał i choć nie grzeszy om ani szyb- 
kością, ani, w gruncie rzeczy, dob- 
rym strzałem. w sumie jest gra- 
czem naprawdę wielkiej miary. 

Drugie miejsce przyznaremy bez 
zastrzeżeń Malczykowi z Cracovii. 
Jego zalety i wady pokrywają się 
mniejwięcej z cechami Nawrota, 
który góruje jednak nad Malczy- | 
kiem sprytem. spokojem w grze i 
większą rutyną. 

_ Reyman I z Wisły należy dzisiaj 
już raczej do przeszłości; zawsze 
bardzo powolny, obecnię stał się 
jeszcze ociężały i nieruchliwy, a 
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nie wielkiej ongiś wartości. 

Zimmer z Pogoni znów 
zbłiża się-do Nawrota i Malczyka; 
ustępując im jednak znacznie pod 
nie wnosi żadnych innych walo- 
rów. 

Typami graczy „klubowych“, cza 
sami bardzo nawet dobrych we 
własnej drużynie, ale małowarto- 
ściowych w reprezentacji jest Smo 
czek (Garbarnia), Scherfke (War- 
ta) i Peterek (Ruch). 

Smoczek ma nerw, ma ruchli- 
wość i wcale niezłą teclinikę .a'e 
bra*.nm walorów tak zasadniczychł 


AR sonet i 
| RACING CLUB — 
| Mecz odbył się na nieprawdopodobnem 


typem |ułamka przerwy. to też choć 


jak siła i wytrzymałość zarówno 
fizyczna jak i psychiczna. Schertke, 
również niezły technicznie, grze- 
szy przedewszystkiem Ślamazarno= 
ścią i flegmą, do której piłkarze 
angielscy z pewnością mie chcieliby 
się przyznać. Peterek o doskOna= 
łych warunkach fizycznych i nie- 
bezpiecznym, choć dość przypadko- 
wym strzale nie posiada na kiero- 
wnika napadu przedewszystkiem 
kwalfikacyj myślowych i moral- 
nych; zdaniem naszem nadawałby 
Się raczej na łączna. 

Z innych kierowników napadu 
wspomnieć trzeba jeszcze 9 Maliku 
(Polonia) į Kotkowskim (Warsza- 
wianka). Malik po okresie swej 
świetności (1929—1930) potem za- 
łamał się wskutek choroby i odnie. 
sionych kontuzyj zupełnie. Ostatnio 
jednak  podciągnął się kolosalnie. 
Największą jego zaletą jest rządko 
Spotykana u piłkarzy płynność w 


niebezpieczne ongiś „bomby“ dziś |akcji. Miedzy stopingiem. podaniem 
wiele straciły ze swej bezsprzecz- |czy strzałem u gracza tego nie mo- 


żha wprost zaobserwować ` N 
a= 
ik-niegrzeszy szybkością, w dob- 
rej formie jest graczem niewątpii- 


względem techniki, zamiast czego |wie wysokowartoŚściowym. 


Kotkowski to pracowitość i wy- 
robnicza poprawność pod każdym 
względem. Niestety wskutek cha. 
roby jego klasa ostatnio obniżyła 
się znacznie. 

Tyle go naszych kierownikach na- 
padu. W następnym numerze omó- 
wimy polskich łączników oraz war 
tość napadów naszych drużyn i> 
gowych jako całości. 


Jotoe, 


FERENFAROS 2:2 
błocie. czemu w ZNacznej MIETZE na- 


leży przypisać zaszczytny wynik, osiągnięty przez drużynę francuSką z mi- 


strzem Węgier. 
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